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KALENDARZYK
Dziś czwartek, 6 grudnia

— Mikołaja, Emila.
Jutro piątek, 7 grudnia

— Ambrożego, Marcina.
Pojutrze sobota, 8 gru- 

nia — Marii.

POGODA
Dziś częściowo słonecznie, 

temp, około 43 stopni F (6 C), 
wiatry zachodnie i południowo- 
zachodnie o sile od 10 do 18 mil 
na godzinę (16 do 29 km).

Jutro pochmurnie, temp, od 41 
do 45 stopni F (5 do 7 C).

Wschód słońca o godzinie 7:03 
rano, zachód o 4:20 wieczorem.

NOWE METODY NACISKU NA IRAN
Ostrożny Optymizm Dyplomatów

Makabryczne 
Wyznanie Mordercy
Londyn (UPI) — 40-letni John 

Childs — “morderca do wynajęcia” 
złożył w londyńskim sądzie Old Bailey 
makabryczne wyznanie, które wstrzą­
snęło wszystkimi obecnymi na sali 
sądowej. Zbrodniarz powiedział mia­
nowicie w jaki sposób likwidował 
zwłoki swoich ofiar: ćwiartował je 
na części, przepuszczał przez maszyn­
kę do mielenia mięsa, a następnie 
palił w kominku swego bawialnego 
pokoju na East Endzie. Na czas tej 
makabrycznej “operacji” morderca 
usuwał z mieszkania swoją żonę i 
dzieci.

Childs, wraz z dwoma wspólnikami 
odpowiadał za dokonanie jednej z naj­
bardziej betialskich zbrodni w histo­
rii kryminalistyki brytyjskiej. Za za­
mordowanie sześciu osób skazany 
został sześciokrotnie na dożywotnie 
więzienie. Jedną z jego ofiar był 
10-letni Terry Brett, który został 
zastrzelony tylko dlatego, że był 
świadkiem zamordowania jego ojca. 
Dziecko zginęło tuląc do piersi mi­
sia.

Childs przyznał, że za swoje zbro­
dnie “zarobił” łącznie $7,000, wypła­
conych mu przez kryminalne podzie­
mie.

Makabryczny morderca uważany 
był przez swoich sąsiadów za “uprzej­
mego i przystępnego człowieka,” któ­
ry często urządzał przyjęcia dla 
dzieci z sąsiedztwa.

Prostacka 
Szykana 

Reżymu PRL 
Warszawa (ND) — Subsydiowany 

przez rząd PRL polski oddział PEN- 
Clubu (stowarzyszenie poetów, ese­
istów i pisarzy) przyznał w ub. tygo­
dniu nagrodę za przekłady poezji 
obcej wybitnemu poecie i tłumaczowi 
związanemu ze środowiskiem opo­
zycji. PEN-Club nie mógł jednak wrę­
czyć mu statutowej nagrody pienięż­
nej, ponieważ zabroniło tego Minister­
stwo Kultury i Sztuki.

Wiktor Woroszylski, jeden z naj­
większych w Polsce znawców litera­
tury rosyjskiej oraz współredaktor 
wydawanego poza cenzurą pisma lite- 
racko-politycznego “Zapis” — zdobył 
tę nagrodę za tłumaczenie poezji ro­
syjskiej. Powinien był otrzymać wraz 
z dyplomem równowartość 500 dola­
rów (tj. ok. 15 tysięcy złotych). Jed­
nakże obecny prezes PEN-Clubu Ju­
liusz Żuławski, poinformował człon­
ków tego stowarzyszenia podczas 
ceremonii wręczania nagród, że Mini­
sterstwo Kultury PRL zakazało prze­
kazania Woroszylskiemu nagrody 
pieniężnej. Żuławski wręczy więc 
Woroszylskiemu tylko certyfikat 
nagrody.

Przed tygodniem sekretarz PEN- 
Clubu — Władysław Bartoszewski, 
został ukarany grzywną w wys. 5 
tysięcy złotych za wygłoszenie nie­
oficjalnego wykładu w prywatnym 
mieszkaniu na temat ruchu oporu 
w okupacyjnej Polsce. Właściciel 
mieszkania także został obłożony 
grzywną.

Przerażające Odkrycie 
w Płonącym Hotelu

Nowy York. (UPI) — Podczas 
gaszenia pożaru w hotelu na Manhat­
tanie, Travel Inn Motel, strażacy od­
kryli ciała dwóch kobiet z obciętymi 
głowami i rękoma.

Przypuszcza się, że ofiary okrut­
nej zbrodni nie miały więcej niż po 
20 lat.

Łóżka, na których znajdowały się 
ciała, podpalono.

Odcięte członki kobiet nie zostały 
znalezione.

Policja poszukuje mężczyzny, który 
kilka dni wcześniej wynajął ten pokój.

W sprawie 
Kryzysu 
Irańskiego
Rząd Khomeiniego 
Odcina Się
Od Stanowiska Motłochu

Teheran. (UPI) — Wprawdzie mo­
ttach irański, który opanował amba­
sadę USA w Teheranie i już 33 dni 
więzi 50 zakładników amerykańskich 
odrzucił uchwałę Rady Bezpieczeń­
stwa NZ, ale rząd Khomeiniego coraz 
wyraźniej odcina się od tego stano­
wiska.

W środowisku dyplomatycznym do­
minuje ostrożny optymizm. Uważa 
się, że wczorajsze spotkanie w Qum 
irańskiego ministra spraw zagranicz­
nych Sadeka Qotbzadeka z ayatolla- 
hem Khomeinim stanowi “ostatnią 
szansę” dyplomatyczną uwolnienia 
zakładników w drodze pokojowej. Po 
konferencji z Khomeinim minister 
Qotbzadek powiedział przedstawicie­
lowi agencji prasowej Pars, że uchwa­
ła Rady Bezpieczeństwa, która nie za­
wiera potępienia Iranu, stanowi “krok 
naprzód”.

Z uwagi na bliskie powiązania 
Qotbzadeka z ayatollahem ocena ta 
uznana została za bardzo ważną.

“Jednakże Rada Bezpieczeństwa 
nie potępiła obalonego szacha, co spra­
wia, że nie jesteśmy w pełni zado­
woleni . . . Oczywiście przegłosowa­
na uchwala jest znacznie lepsza od 
innych uchwal, wcześniej proponowa­
nych ... Już to jest krokiem na­
przód” — powiedział irański minister.

O pewnej zmianie nastawienia w 
irańskim środowisku rządowym 
świadczy także wypowiedź poprzedni­
ka Qotbzadeka, który przez 18 dni 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nieprzyjazne 
Przyjęcie 

Na Harlemie
Nowy York. (UPI) — Podczas spo­

tkania kampanijnego w nowojorskim 
Harlemie na rzecz swego małżonka 
Rosalynn Carter została zmuszona 
do przerwania przemówienia ze wzglę­
du na okrzyki demonstrantów zebra­
nych w kościele Salem United Metho­
dist.

W kilka minut po rozpoczęciu prze­
mówienia p. Carter, z sali zaczęły 
dochodzić okrzyki w rodzaju: “Wysłać 
szacha do Iranu”.

Kiedy operatorzy kamer telewizyj­
nych wyszukali osoby wznoszące 
okrzyki, inni zgromadzeni na sali przy­
łączyli się do nich i wygrażając pię­
ściami powtórzyli nie tylko hasła przez 
nich wznoszone, ale także wiele skie­
rowanych przeciwko systemowi kapi­
talistycznemu i jego “ułomnościom 
socjalnym”.

Pani Carter ostatecznie przerwała 
przemówienie słowami: “Jesteście 
moimi braćmi i siostrami” i opu­
ściła podium.

Towarzyszący jej wiceprezydent 
Walter Mondale usiłował zażegnać 
nieprzyjemną sytuację żartując na te­
mat “ciepłego przyjęcia, zgotowane­
go przez zebranych”, spotkał się jed­
nak z nieprzyjaznymi okrzykami i 
gwizdami.

Agenci tajnej służby uformowali 
ścianę między gośćmi i tłumem.

Wiceprezydent zwrócił się do nich 
po raz ostatni słowami: “Jeżeli wie­
rzycie w ruch o prawa cywilne czło­
wieka, musicie je także przyznać in­
nym”.

Mimo wrogiego przyjęcia W. Mon­
dale uważa, że prezydent Carter cie­
szy się popularnością wśród czarnych 
wyborców a wczorajsze wystąpienie 
było jedynie nic nie znaczącym, od­
osobnionym incydentem.

Bezdomny Szach

Distributed by King Features Syndicate

Rząd Izraela 
Odwołał Swoją 

Decyzję
Nablus. (UPI) — Rząd izraelski 

odwołał swoją, powziętą miesiąc te­
mu, decyzję deportowania do Jorda­
nii mayora arabskiego miasta Na­
blus w Przedjordanii — Bassama Sha- 
ka.

Decyzję tę wprowadził w życie 
izraelski gubernator wojskowy w 
Przedjordanii gen. Beniamin Eliezer, 
który tym samym unieważnił poprze­
dnie zarządzenia, które wywołały po­
wszechny protest w świecie (m.in. 
Stanów Zjednoczonych) i zbiorową 
rezygnację wszystkich mayorów miast 
arabskich w Przedjordanii.

Bassam Shaka został wypuszczony 
z aresztu i przywrócony na stanowi­
sko mayora miasta Nablus. Rozen­
tuzjazmowani mieszkańcy nieśli go 
ulicami miasta na ramionach i za­
sypywali różami. Wznoszono też 
okrzyki “Palestyna jest arabska!”.

“Jestem szczęśliwy, znajdując się 
ponownie z ludem palestyńskim w 
Nablusie” — powiedział mayor Sha­
ka. Zgromadzona wokół jego rodzi­
na płakała z radości.

W odpowiedzi na to radosne wy­
darzenie mayorowie miast arabskich 
zapowiedzieli powrót na swoje stano­
wiska, jakkolwiek izraelski guberna­
tor wojskowy powiedział, że rezygna­
cji ich nigdy nie przyjął i że z na­
tury rzeczy była ona nieważna.

Pierwsza Rata 
Japońskiej Pożyczki 
Pekin (UPI) — Japoński premier 

Masayoshi Ohira w asyście 47 dorad­
ców i rzeczoznawców przybył z ofi­
cjalną wizytą do Chin, przywożąc pier­
wszą ratę japońskiej pożyczki inwesty­
cyjnej. W ten sposób Japonia stała się 
pierwszym państwem uprzemysło­
wionym, finansującym chiński pro­
gram rozwoju.

Pierwsza wpłata japońska wynosi 
200 milionów dolarów, pozostałość w 
granicach 1.5 miliarda rozłożona bę­
dzie na okres od 3 do 6 lat. Poży­
czka udzielona została na łatwych 
warunkach spłat.

Posłuży ona główne na rozbudowę 
chińskich urządzeń portowych, zakła­
dów hydroelektrycznych i linii kolejo­
wych. Japonia ma nadzieję, że wza- 
mian za kredyty otrzyma od Chin 
długoterminowe zabezpieczenie do­
staw surowców energetycznych.

Gościa japońskiego powitał na lotni­
sku pekińskiem premier i szef partii 
Hua Guofeng w asyście dostojników. 
Ceremonia powitalna była bezpre­
tensjonalna i wprost z lotniska gość 
i gospodarze odlechali do miasta, aby 
natychmiast rozpocząć rozmowy poli­
tyczno-gospodarcze.

Uchwała. . . . . . . . .
Paktu Warszawskiego

Berlin (UPI). — Ministrowie spraw 
zagranicznych państw Paktu War­
szawskiego, obradujący w Berlinie 
Wschodnim, powzięli uchwałę, która 
stanowi dosłowne powtórzenie oświad­
czenia sowieckiego ministra spraw 
zagranicznych Andrei Gromyki, zło­
żonego trzy tygodnie temu w Bonn.

Uchwała ta głosi mianowicie, że 
wprowadzenie do arsenału Przymie­
rza Atlantyckiego 572 dodatkowych 
rakiet doprowadzi do “zniszczenia 
podstaw” do rokowań w sprawie ogra­
niczenia zbrojeń w Europie.

Wspomniana uchwała nawiązuje do 
propozycji zgłoszonych w maju w 
czasie konferencji Wschód-Zachód, do­
tyczących m.in. ograniczenia manew­
rów wojskowych obu stron.

O “pokojowych” intencjach Mosk­
wy świadczyć ma także realizacja 
obietnicy Breżniewa zredukowania 
kontygentu wojsk sowieckich w Eu­
ropie o 20,000 żołnierzy i broni pan­
cernej o 1,000 czołgów.

Wczoraj rozpoczęło się symboliczne 
“wycofywanie”: z miasta Wittenberg 
wyjechało do Sowietów około 200 żoł­
nierzy i 18 czołgów.

“Anioł Miłosierdzia”
Rzym. (UPI) — Zakonnica kato­

licka, matka Teresa, zwana “Anio­
łem Miłosierdzia” nędzarzy w Kal­
kucie, przybyła z dwudniową wizytą 
do Rzymu, skąd odleci do Oslo na 
ceremonię wręczenia jej Pokojowej 
Nagrody Nobla. W czasie pobytu w 
Rzymie matka Teresa przyjęta zo­
stanie przez papieża Jana Pawła II.

Zakonnica powiedziała dziennika­
rzom, że związaną z Nagrodą kwo­
tę pieniężną “odda biednym ... i 
to nie tylko biednym w Indiach, ale 
w całym świecie, ponieważ biednym 
poświęciła swoje życie”.

“Robię to z miłości, bo miłość jest 
prawdziwą drogą, wiodącą do poko­
ju” — powiedziała matka Teresa.

16 Osób Zginęło 
w Pożarze

Buenos Aires. (UPI) — W pożarze 
nocnego klubu w Rosario zginęło 16 
osób. Pożar wybuchł o 3:20 rano, 
gdy lokal był przepełniony. Większość 
uciekła przez jedne drzwi lokalu. Straż 
pożarna po zgaszeniu płomieni znala­
zła zwłoki pięciu kobiet i jedenastu 
mężczyzn. Wszyscy udusili się dy­
mem. Rosario ma ponad pól milio­
na mieszkańców i znajduje się 170 
mil na północny-zachód od Buenos 
Aires.

Dolar i Konfrontacja
Londyn. (UPI) — Trwająca kon­

frontacja amerykańsko-irańska spra­
wiła, że kurs dolara znowu obniżył 
się na giełdach walutowych, nato­
miast cena złota przekroczyła $430 
za uncję.

Terrorystka Skazana
Duesseldorf (NYT) — Terrorystka 

niemieka spod znaku “Frakcji Czer­
wonej Armii” otrzymała podwójny 
wyrok dożywotniego więzienia za za­
strzelenie w zeszłym roku jednego 
policjanta i zranienie drugiego.

Po ogłoszeniu wyroku skazana 
wpadła w furię, kopiąc i gryząc straż­
ników. Około 50 osób z pośród publicz­
ności oklaskiwało skazaną, gdy wy­
krzykiwała w sali sądowej, że 
“rewolucja” będzie kontynuowana.

Sprawa, Która 
Poruszyła

Opinię Bawarii
Bonn. (NYT) — Wydanie komuni­

stom czechosłowackim dwóch ucie­
kinierów z Czechosłowacji, którzy 
prosili w Bawarii o azyl, wywołało 
burzę w całej NRF, a w szczegól­
ności poruszyło opinię publiczną w 
Bawarii.

Wszystkie gromy godzą głównie we 
Franza Josefa Straussa, bawarskiego 
ministra-prezydenta i kandydata na 
stanowisko kanclerza w przyszłorocz­
nych, jesiennych wyborach.

Wydanie uciekinierów komunistom 
sprawiło też, że opinia publiczna zre­
widowała swoją ocenę Straussa, uwa­
żanego za zdecydowanego anty-komu- 
nistę.

Z powodów niewyjaśnionych Strauss, 
który jest przywódcą Unii Chrześci­
jańsko Demokratycznej, czyli bawar­
skiej, siostrzanej filii chrześcijańskiej 
demokracji, ułagodził ostatnio swój 
anty-komunizm, ale sprawa wydalo­
nych — 26-letniego Vratislawa Cer- 
maka i 26-letniego Jura ja Zirka — 
znacznie obciążyła konto ambitnego 
polityka bawarskiego.

Wprawdzie Strauss bronił decyzji 
lokalnych władz, które zarządziły 
deportację, argumentując że była ona 
w pełni prawnie uzasadniona, ale 
dziennikarze wykryli, że obaj depor­
towani — zaraz po przejściu granicy 
— zostali osadzeni w więzieniu. Przy­
pomniano też, że w ciągu ostatnich 
dwóch lat władze bawarskie deporto­
wały sześciu uciekinierów z krajów 
Europy wschodniej.

O poruszeniu opinii publicznej świad­
czą nagłówki gazet zachodnio-nie- 
mieckich: “Najgorszy skandal w Ba­
warii w ciągu ostatnich 10 lat,” “Nie- 
wiarogodne,” “Nie do przebaczenia.”

Rząd federalny zagroził w pewnej 
chwili oddaniem Bawarii pod sąd z 
powodu naruszenia Konstytucji, która 
nakazuje udzielenia azylu osobom 
prześladowanym politycznie, ale za­
miar ten zarzucił, gdy otrzymał ba­
warskie zapewnienie, że do podobnych 
wypadków nigdy nie dojdzie.

Sam Strauss powiedział, że spra­
wa jest “ubolewania godna,” zasłonił 
się konfuzją, jaką wywołała błędna 
interpretacja ustaw, dotyczących 
przyznawania azylu i . . . wstrzymał 
się od dalszych komentarzy.

Prezydent Korei Pld.
Seul (UPI) — Pełniący obowiązki 

prezydenta Korei Płd. — Choi Kyu- 
hah został przez kolegium elektorów 
formalnie wybrany prezydentem 
na miejsce zamordowanego w zama­
chu Parka Chung-hee. Na 2,549 rzuco­
nych głosów Choi otrzymał 2,465.

Wydalona 
z Kościoła

Sterling, Va. (UPI) - 43-letnić 
Sonia Johnson, członkini kościoła 
Mormonów została ekskomunikowa- 
na za przekroczenie przeciwko kano­
nom kościelnym.

Przywódcy kościoła uznali ją winną 
“głoszenia fałszywych doktryn” i 
zakazali brania udziału w nabożeń­
stwach i wspólnym życiu społeczno­
ści mormońskiej, twierdząc, że jej 
działalność zagraża “całości rodziny 
amerykańskiej.”

Pani Johnson jest aktywistą ERA, 
organizacji domagającej się pełnego 
równouprawnienia kobiet we wszyst­
kich dziedzinach życia.

Dają Nadzieję 
Uwolnienia 
Zakładników
U.Ś. Protestują 
Przeciw Zarzutom 
Sowietów
Washington (UPI, ST). — Na wczo­

rajszym wieczornym spotkaniu z 
przedstawicielami Kongresu, prezy­
dent Carter zapowiedział codzienne 
wprowadzanie nowych, dotychczas 
nie wykorzystanych prób w rozwią­
zaniu konfliktu irańskiego, aż do chwi­
li uwolnienia amerykańskich zakład­
ników.

Prezydent powiedział, że jest przy­
gotowany na wprowadzanie nie sto­
sowanych dotychczas metod ekono­
micznych i dyplomatycznych.

Uczestnicy spotkania poinformowa­
li dziennikarzy, że przemówienie Car­
tera napełniło ich nową nadzieją na 
doprowadzenie do pomyślnego końca, 
nikt jednak nie ujawnił sposobów ja­
kie będą codziennie, w miarę potrze­
by wprowadzane.

Sami kongresmani nie uzyskali dok­
ładnych informacji.

Prezydent zwrócił się do nich o nie 
zadawanie szczegółowych pytań w tej 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Bakteriologiczne 
Testy Na Ulicach 

Miast U.S.A.
Washington. (UPI) — Połączone 

zespoły armii i CIA rozprzestrzeni­
ły na ulicach Nowego Yorku oraz w 
tunelach Licoln i Holland nieznaną 
substancję dla sprawdzenia odporno­
ści dużych miast w przypadku woj­
ny bakteriologiczno-chemicznej.

Operacja pod nazwą “Operation 
Big City” została przeprowadzona w 
1956 roku.

Podobne testy na świeżym powie­
trzu przeprowadzono w różnych rejo­
nach Stanów Zjednoczonych, włącza­
jąc w to Alaskę i Wyspy Hawajskie 
w latach 1949-69.

Akcje miały na celu sprawdzenia 
wytrzymałości metropolii amerykań­
skich na ewentualność wojny che­
micznej z Sowietami.

Wiadomości te zostały zdobyte przez 
badaczy z Church of Socientologists.

W jednym z dokumentów, z których 
większość zniszczono, czytamy: “Ze­
społy CIA — i armii, wyposażone 
w zwierzęta doświadczalne ekspery­
mentowały z różnorodnymi urządze­
niami, zdolnymi do rozprzestrzenie­
nia substancji stałych i gazu w spo­
sób dla nikogo niezauważony.

Rozpylacze umieszczone w dźwię- 
koodpomych teczkach nie robiły ha­
łasu.

Użyto również urządzenia specjal­
nie skonstruowane do pobierania za­
każonego powietrza, na podstawie 
tych próbek określano efektywność 
testów.

Personel był chroniony w różny 
sposób, w najgorszym przypadku — 
filtrami umieszczanymi w nosach”.

W roku 1969 wydano zakaz przepro­
wadzania podobnych badań.

“Ściana Demokracji” 
Zlikwidowana

Pekin. (UPI) — Na mocy decyzji 
pekińskiego zarządu miejskiego w naj­
bliższą sobotę zlikwidowana zostanie 
“ściana demokracji” Xidan, która 
rok temu udostępniona została społe­
czeństwu dla wyrażania — w formie 
plakatów — protestów i zażaleń.

Od soboty protestujący będą musie- 
li dokonać imiennej rejestracji w za­
rządzie miejskim, a swoje plakaty 
będą mogli rozklejać “jedynie na wy­
branym miejscu w parku Yuetan”.

Nie będzie stosowana cenzura pre­
wencyjna plakatów, ale pocągani bę­
dą do odpowiedzialności autorzy pla­
katów, ujawniających tajemnice pań­
stwowe, lub podających fałszywe 
informacje i fałszywe oskarżenia.

17871110
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Z Bankietu “Heritage Award”
Jak już podwaliśmy w wydaniu z 

3 grudnia, program bankietu “Her­
itage Award” Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii, który odbył się w 
niedzielę, 2 grudnia, w hotelu Mar­
riott, przeprowadził sprawnie sekr. 
gen. ZPRK, Edward Dykla.

Gości powitał przewodniczący Ko­
mitetu, skarbnik ZNP Edward Mo­
skal. Jolanta Pawlikowska odśpiewa­
ła hymny narodowe przy akompania­
mencie Wilbura Kruse, inwokację 
odmówił proboszcz Młodziankowa, ks. 
Edward F. Pająk.

Edwin Cudecki, dyr. biura języków 
obcych w Radzie Szkolnej, przed­
stawił Davida M. Oliver, koordynato­
ra w biurze języków obcych, który 
otrzymał tegoroczną nagrodę eduka­
cyjną za troskę okazywaną nauce 
języka polskiego. Nagrodę wręczyli— 
Helena Zielińska, prezeska Związku 
Polek i Edwin Cudecki.

Laureatem “Media Award” był pre­
zes CBS Eugene F. Jankowski z N. 
Yorku, który nie mógł przybyć. W je­
go imieniu nagrodę odebrał Thomas 
Mitchell ze stacji WBBM-TV, nale­
żącej do sieci CBS. Przedstawił Jan­
kowskiego do nagrody zarządca Wy­
dawnictw Związkowych, dr Edward 
C. Różański, który wspólnie z preze­
sem ZPRK Józefem Drobotem wrę­
czył nagrodę p. Mitchell.

O działalności i osiągnięciach, oraz 
współpracy z Polonią Eugen’a Moats, 
wiceprezesa S.E.I.U. oraz prezesa 
Lokalu 25, mówił Waldemar Włodar­
czyk, a nagrodę wręczył wspólnie z 
nim Julian Sak, prezes Rady Pracy.

Nagrodę dziedzictwa otrzymała 
“Słoneczna Pani” Lidia Pucińska. O 
jej życiu i działalności mówiła sekre­
tarka K.P.A. i prezeska Okr. 2 Soko­
ła, Jadwiga Bielańska, która wspól­
nie z prezeską Wydziału K.P.A. Anną 
Rychlińską dokonała wręczenia na­
grody.

Nagrodę Dziedzictwa otrzymał rów­
nież b. klerk miejski, obecnie alder-

Zmalał Deficyt 
Handlowy

Washington (UPI) — Deficyt 
handlowy U.S. zmalał w październiku 
do $2.02 miliarda ze względu na zwięk­
szenie eksportu produktów przemy­
słowych i rolnych.

Dept. Handlu poinformował o ogól­
nym wzroście eksportu o 6.4% czyli 
o $1 miliard.

Import wzrósł o 1%.

Pmski Waksziat Namawy Am

Wszelkie reperacje. Kompletne 
malowanie.
North State auto Rebuilders
446 W. North Ave./Ryszart Wieczorek 

“Towing Service”-24 godziny. 227-4600

man 35 wardy, Jan Marcin. Przed­
stawiła go Patricia Witkowska, sekr. 
Wydziału K.P.A., a nagrodę wręczy­
li wspólnie prezeska Rychlińską i b. 
prezes Wydziału mec. Tadeusz Ko­
walski.

Benedykcję odmówił ks. Józef Zu­
ziak, S.D.S.

W części artystycznej wystąpił ze­
spół harcerski “Wichry”, który od­
śpiewał kilka piosenek harcerskich 
i wojskowych.

Po otrzymaniu nagrody, laureaci 
wygłosili krótkie przemówienia. Eu­
gene Moats mówił o wspólnych ce­
lach, jakie mają ruch robotniczy i 
Kongres Polonii. Do najważniejszych 
należy troska i walka o godność czło­
wieka z czym łączy się walka o po­
prawę bytu. Prezes Moats przyrzekł 
współpracę z K.P.A. w dziedzinach 
interesujących obydwie organizacje.

Współpracę w przeszłości potwier­
dził prezes ZNP i K.P.A. mec Aloj­
zy Mazewski, który w swoim prze­
mówieniu wspomniał m.in. o pomo­
cy, jaką prezes Moats udzielił mu w 
staraniach o uzyskanie praw weterań- 
skich dla b. żołnierzy polskich, któ­
rzy walczyli na Zachodzie.

“Słoneczna Pani” Lidia Pucińska, 
która nadaje program radiowy od 
1933 r., a występuje w teatrze od 
1912 r. poświęciła znaczną część swo­
ich uwag teatrowi, jego roli w utrzy­
maniu polskości i borykaniu się ak­
torek i aktorów z trudnościami fi­
nansowymi. Nie zapomniała także o 
swojej “drugiej miłości” — b. żoł­
nierzach i inwalidach, dla których 
co roku organizuje pomoc. Z młodzie­
żową werwą (skończyła dopiero 84 
wiosny) apelowała do zapisywania 
się do Kongresu Polonii (“każdy po­
winien należeć do Kongresu”) i pro­
siła o modlitwy za zakładników uwię­
zionych w ambasadzie Stanów Zjed­
noczonych w Teheranie.

Jan Marcin wyraził uznanie preze­
sowi Mazewskiemu za zainicjonowa- 
nie nagród dziedzictwa, co daje nam 
okazję wyróżnienia zasłużonych dzia­
łaczy polonijnych i naszych przyja­
ciół. Zastanawiał się na przyczyna­
mi, jakie skłoniły Wydział Stanowy 
do przyznania mu nagrody i doszedł 
do wniosku, że chyba za to, iż za­
wsze miał na swoim biurku flagę 
polską. Wszyscy, którzy znają Mar­
cina przyznają, że zawsze pamiętał, 
iż jest polskiego pochodzenia i spie­
szył Polakom z pomocą.

Do już wymienionych należy do­
dać członków i członkinie Komitetu, 
którzy przyczynili się do sukcesu ban­
kietu: Matylda Jakubowska, Halina 
Kozłowska, Eugenia Krzyzanska, nie­
zwykle pracowita Zofia Kuntaras, Ire- 
nia i Kazimierz Łukomscy, Zofia Pie- 
kos, Witold Reginia, Władysław Stę­
pień, pilnujący stroskliwie kasy Al­
fred Stokinger i Zofia Zioło.

KOUBA’S
Domowej Roboty “Hickory” wędzona

KIEŁBASA
5715 W. Cermak Rd., Cicero

(dawniej Emily’s Foods ot 26th Street, Chicago)
863-2523

'REWOLUCYJNY SYSTEM ELEKTRONICZNY MM HM

NAUKA JĘZYKA ANGIELSKIEGO 1
W CIĄGU 4 MIESIĘCY W WASZYM DOMU ■

KIKS* DLA POCZĄTKUJĄCYCH 1 ZAAWANSOWANYCH. Ob- 
Nłuśymy każdy oMobę w Stanach Zjednoczonych i Kanadzie. Chce 
otrzymał* Informacje bez żadnych zobowiązań
NAZWISKOi ___________________  ADRHSt__________

■ IN TEIŁN ATIONAL LAliOKATORl OF
P.O. IIOV 717.1, JERSEY CITY, N.J. 07307, I SA

NO WO OTWARTA PAWHll 
RESTAURACJA FVKUIvl

W STYLU EUROPEJSKIM 
3158 W. MONTROSE (RÓG KEOZIE)

Bardzo smaczne potrawy polskie, węgierskie i amerykańskie. 
Szybka i przyjemna obsługa.

Przyjmujemy również zamówienia na różnego rodzaju przyjęcia i pikniki. 
Godz. otwarcia codziennie od 10-ej rano do 10-ej wieczór. 

Podajemy napoje alkoholowe.
Zaprasza na obiady w gronie rodzinnym właściciel Stanisław Kowalczyk 

Dzwońcie po rezerwacje 267-9320 lub 588-9J04.

KSIĘGARNIA POLONIA
2886 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL. 60618 PH. 489-2554
POLECAMY wielki wybór książek polskich i o Polsce po angielsku. 
Na składzie wiele książek o Papieżu, albumów na podarki, bogaty 
wybór literatury, powieści sensacyjnych, książek dla dzieci i młodzieży, 
publikacje historyczne, społeczne, słowniki, książki do nauki angielskiego, 
encyklopedie. Duży wybór polskich płyt, kolęd, polskich kart świątecznych 
itd. Ksiągamia czynna w poniedziałki i czwartki od 10 do 7 p.m., w inne 
dni tygodnia od 10 r. do 6 p.m.

“Where Quality Makes a Difference”

SLIZ’S POLSKI SKLEP

DELICATESSEN
Poleca Wysokiej Jakości Własnego Wyrobu 
• POLSKĄ KIEŁBASĘ I INNE WĘDLINY • 
Wielki Wybór Różnego Rodzaju Smakołyków

3116 W. 43rd STREET
Telefon LAfayette 3-9533

Oraz Drugi, Nowootwarty Sklep
6743 W. ARCHER • Tel. 229-1138

Social Security |
Medicare

Często wiele osób chce wykupić 
ubezpieczenie które pokryje ogólne 
koszty medyczne za jaki nie płaci 
“medicare.” Medicare niestety nie 
pokrywa całkowicie kosztów szpitala 
lub lekarza. Niektóry wykupują więc 
dodatkowe ubezpieczenia z myślą o 
zabezpieczeniu się przed dopłatą do 
rachunków pokrytych ubezpiecze­
niem medicare.

Specjalny Komitet Senatu badający 
sprawę dodatkowych ubezpieczeń do­
szedł do wniosku, że większość kom­
panii ubezpieczeniowych również nie 
pokrywa całkowitych kosztów lecze­
nia. W chwili obecnej około 65% — 
25 min — emerytów korzystających z 
medicare jest ubezpieczonych dodat­
kowo w innych kompaniach. Admini­
stracja Social Security ostrzega przed 
lekkomyślnym podpisywaniem polis 
ubezpieczeniowych.

Przede wszystkim trzeba wiedzieć 
jakie koszta pokrywa medicare i wy­
kreślić je z propozycji przedstawio­
nych w dodatkowym ubezpieczeniu. 
Należy zwrócić się do kilku kompanii 
ubezpieczeniowych i wybrać najdo­
godniejszą ofertę.

W każdym biurze Social Security 
można otrzymać broszurę informa­
cyjną dokładnie jakie koszta leczenia 
pokrywa ubezpiecenie medicare. W 
razie niejasności należy poprosić 
urzędnika z Social Security o dodat­
kowe wyjaśnienia.

Informacji o innych kompaniach 
ubezpieczeniowych można zasięgnąć 
w stanowych agencjach “Consumer 
Protection Agency” lub w State In- 

’ surance Commission.
Wiadomości Ogólne o Medicare

Medicare składa się z dwóch części. 
Pierwsza pokrywa koszty szpitalne 
a druga usługi lekarza. Za szpital 
medicare nie płaci pierwszych $160. 
Za pierwsze 60 dni pobytu w szpitalu 
pokrywa różnicę ponad $40, tzn., że je­
żeli rachunek za dzień pobytu wynosi 
np. $150 to medicare wypłaci $110. 
Za następne dni pobytu pokrywa resz­
tę po odjęciu $80.

Druga część medicare zwana “Part 
B” pokrywa część kosztów lekarskich 
— w sumie wynosi to 80% rachunku. 
Nie pokrywa okresowych wizyt kon­
trolnych usług optycznych i denty­
stycznych czy za opiekę lekarską 
udzielaną w domu starców. Pierwsze 
$60 wydane na lekarzy w ciągu roku 
kalendarzowego płacimy sami. 
Pytania i Odpowiedzi

Czytelniczka K. L., z Pittsburgh, 
Pa., pisze: — kiedy powiedziałam 
znajomej, że zamierzam starać się o 
pensję niezdolności do pracy, ona po­
wiedziała, że ja mogę dostać również 
pensję dla moich wnuków, którzy z 
nami mieszkają. Czy to prawda?

Odpowiedź: — Dziecko może być 
uprawnione do pensji social security 
na podstawie rekordu dziadka, jeżeli 
rodzice dziecka są niezdolni do pracy, 
czy też nie żyją, a dziecko mieszka 
z dziadkami i jest chociażby w poło­
wie na ich utrzymaniu przez rok.

Czytelniczka K. S., z Milwaukee, 
Wis., Pisze. — Mam zamiar nająć 
kobietę do sprzątania domu i pilno­
wania dzieci. W jaki sposób mam 
załatwiać jej opłaty na social securi­
ty?

Odpowiedź: — Jeżeli czytelniczka 
zapłaci pracownicy domowej $50 lub 
więcej za jakikolwiek kalendarzowy 
kwartał, musi przesłać raport płacy 
wraz z opłatami social security do 
Internal Revenue Service w przeciągu 
miesiąca po skończeniu się tego kwar­
tału. Raporty płac i opłaty social 
security za styczeń, luty i marzec 
1980 r. muszą być złożone do 30 kwiet­
nia. Po bliższe informacje trzeba pi­
sać lub dzwonić do jakiegokolwiek 
biura IRS lub social security.

Czytelnik M. N., z Chicago, 111., 
pisze: — Otrzymałem pocztą kartę 
z prośbą o informacje, czy zamie­
rzam dalej studiować. Na co to jest 
potrzebne?

Odpowiedź: — Studenci od lat 18, 
którzy otrzymują miesięczną pensję 
social security, na trzy miesiące 
przed końcem roku szkolnego dostają 
karty raportowe do wypełnienia. Za­
leżnie do informacji, jakie podadzą, 
nastąpi decyzja odnośnie dalszej wy­
płaty pensji.

Czytelniczna S. R., z Boston, Mass., 
Pisze: — Umarł mi mąż i chociaż 
skończyłam już 50 lat, muszę iść do

Pies z Kolczykami
Policja w Palmie na Majorce zo­

stała zaintrygowana widokiem psa na 
ulicy, mającego kolczyki w uszach. 
Po zbadaniu okazało się, że w grubej 
obroży były ukryte narkotyki. Kolczy­
ki były znakiem rozpoznawczym dla 
ulicznych sprzedawców narkotyków.

pracy, by się utrzymać. Miesiąc temu 
miałam wypadek samochodowy i wy­
gląda na to, że przez dłuższy okres 
czasu nie będę mogła pójść do pracy. 
Nie wiem, czy pracowałam wystar­
czający okres czasu, abym mogła 
dostawać pensję social security na 
podstawie mojego rekordu, ale co z 
rekordem mojego męża? Przecież on 
pracował przez wiele lat!

Odpowiedź: — Kiedy czytelniczka 
skontaktuje się z biurem social secu- 
tity, ludzie, którzy w nim pracują, 
odbiorą aplikację i powiedzą, czy 
przysługuje pensja niezdolności do 
pracy. Wdowa może otrzymywać pen­
sję niezdolności do pracy, w przeciągu 
7 lat po śmierci męża. Ogółem, nie­
zdolność do pracy musi trwać naj­
mniej rok.

Czytelniczka B. K., z San Antonio, 
Tex., pisze: — Mój mąż przez rok 
będzie pracował w Meksyku i mamy 
zamiar zaprosić do nas ciotkę na 
miesiąc lub dłużej. Słyszałam, że to 
może wypłynąć na jej pensję “sup­
plemental security income.” Czy to 
prawda?

Odpowiedź: — Pensja supplemen­
tal security income może być wypła­
cana osobom, które przez cały mie­
siąc przebywają po za Stanami Zje­
dnoczonymi. Ciotka po powrocie do 
Stanów Zjednoczonych i zamieszka­
niu przez 30 dni bez przerwy, z po­
wrotem będzie otrzymywać pensję 
supplemental security income.

Czytelnik W. K., z Philadelphia, 
Pa., Pisze: — Słyszałem, że nie trzeba 
tak długo być ubezpieczonym żeby 
dostać pensję niezdolności do pracy, 
jak w wypadku przyznania emerytu­
rę. Czy to prawda?

Odpowiedź: — Rość lat przepraco­
wanych do uzyskania pensji niezdol­
ności do pracy z social security za­
leżna jest od wieku, kiedy ktoś stał 
się niezdolny do pracy. Przed 24 ro­
kiem życia trzeba mieć 1% roku pra­
cy w okresie 3 lat kiedy zaczęła 
się niezdolność do pracy. W wieku 
24-30 lat, trzeba mieć przepracowaną 
połowę czasu między rokiem 21 i cza­
sem, kiedy zaszła niezdolność do 
pracy. Wszyscy pracujący, którzy 
utracą zdolność do pracy w 31 roku 
życia lub później — za wyjątkiem 
niewidomych — muszą mieć najmniej 
5 lat pracy z 10 lat przed wystą­
pieniem o zasiłek niezdolności do 
pracy.

Tender Touches
Printed Pattern 
4750

8-20 W

TENDER TOUCHES define the 
new dress shaping-a dart-shap­
ed neckline beneath a soft bow, 
bloused waist and swingy skirt. 
Choose supple knits, fluid crepe. 

Printed Pattern 4750: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) takes 3 yards 
60-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 404 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda. 243 W. 17th St., New York, NY 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYIE NUMBER.

Clothing costs are going up, up, up! 
Save $$$, update your wardrobe with 
our NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG. Over 100 styles plus free 
$1.50 pattern coupon. Catalog, $L 
127—Afghans ’n- Doilies...............$1.50
129—Quick/Easy Transfers.......$1.50
136—Sweaters—Sizes 38-56 ..........$1.50
131—Add a Block Quilts...............$1.50
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138 (Ciąg Dalszy)

Wołodyjowski, który w czasie choroby krokiem niemal 
nie odchodził od jej wezgłowia, pokochał ją po tych terminach 
— o ile to było możliwe — jeszcze ogniściej i świata za nią nie 
widział. Chwilami, gdy siedział przy niej, gdy patrzył w tę 
twarzyczkę, wychudłą jeszcze i mizerną, ale wesołą, w te oczy, 
którym z każdym dniem powracał dawny ogień, brała go 
ochota i śmiać się, i płakać, i krzyczeć z radości:

— Zdrowieje moja Baśka jedyna, zdrowieje!
I rzucał się do jej rąk, a czasem całował te biedne, małe 

stopki, które tak walecznie brnęły przez śniegi głębokie do 
Chreptiowa, słowem, kochał ją i czcił nadzwyczajnie. Czuł się 
też okrutnie dłużnym Opatrzności i pewnego razu rzekł wobec 
pana Zagłoby i oficerów:

— Chudym pachołek, ale choćbym miał ręce do łokci urobić, 
jużże się przecie na kościółek, bogdaj drewniany, zdobędę. Bo 
ile razy w nim dzwony zadzwonią, tyle razy wspomnę miłosier­
dzie boskie i dusza zgoła rozpłynie się we mnie z wdzięczności!

— Daj Boże wpierw szczęśliwie turecką wojnę przebyć — 
odrzekł mu na to pan Zagłoba.

Na to mały rycerz ruszył wąsikami i odpowiedział:
— Pan Bóg najlepiej wie, co go więcej udelektować może: 

zechceli kościółka, to mię uchroni, a jeśli będzie wołał krew 
moją, to mu jej też nie poskąpię, jak mi Bóg miły!

Basia wraz ze zdrowiem odzyskiwała i humor. W dwa 
tygodnie później kazała odchylić nieco wieczorem drzwi do 
alkierza i gdy oficerowie zebrali się w świetlicy, ozwała się do 
nich swym srebrzystym głosem:

— Dobry wieczór waćpanom! Już nie zamrę, aha!
— Bogu Najwyższemu dzięki! — odpowiedzieli chórem 

żołnierze.
— Sława Bohu, detyno myłenkaja! — zawołał osobno pan 

Motowidło, który szczególniej ojcowskim afektem Basię kochał, 
a który w chwilach wielkiego wzruszenia zawsze mówił po 
rusińsku.

— Patrzcie, waćpanowie — mówiła dalej Basia — co to się 
stało! Kto by się był tego spodziewał? Szczęście, że się jeszcze 
tak skończyło!

— Bóg czuwał nad niewinnością — ozwał się znów chór 
przeze drzwi.

— A pan Zagłoba nieraz mnie wyśmiewał, że to do szabli 
mam więcej ochoty niż do kądzieli. Dobrze! Siła by mi pomogła 
kądziel albo igła! A przecieżem się wcale po kawalersku 
spisała, nieprawdaż?

— Że i anioł by się lepiej nie spisał!
Dalszą rozmowę przerwał pan Zagłoba zamknięciem drzwi 

od alkierza, bo się obawiał zbytniego zmęczenia dla Basi. Lecz 
ona poczęła na niego prychać jak kotka, bo miała ochotę do 
dalszej gawędki, a zwłaszcza do słuchania dalszych pochwał 
swego męstwa i dzielności. Teraz, gdy niebezpieczeństwo 
przeszło i stało się tylko wspomnieniem, była bardzo dumna 
ze swego postępku z Azją i wymagała koniecznie pochwał. 
Niejednokrotnie też zwracała się do małego rycerza i dotykając 
palcem jego piersi mówiła z miną rozpieszczonego dziecka:

— Chwalić za męstwo!
A on, posłuszny, chwalił, a on pieścił, całował po oczach i po 

rękach, aż pan Zagłoba, lubo sam rozczulał się nad nią w duszy 
niepomiernie, udając zgorszenie poczynał mruczeć:

— Ha! rozpuści się to do reszty jak dziadowski bicz!. . .

Radość ogólną w Chreptiowie z powodu ocalenia Basi mąciła 
tylko myśl o szkodzie, jaką zdrada Azji Tuhaj-bejowicza 
wyrządziła Rzeczypospolitej, i o strasznym losie starego pana 
Nowowiejskiego, obydwóch pań Boskich i Ewki. Basia trapiła 
się tym niepomału, a z nią i wszyscy, bo już zdarzenia raszkow­
skie wiadome były dokładnie nie tylko w Chreptiowie, ale nawet 
w Kamieńcu i dalej. Przed kilku dniami zatrzymał się właśnie 
w Chreptiowie pan Myśliszewski, który pomimo zdrady Azji, 
Kryczyńskiego i Adurowicza, nie tracił nadziei, że mu się jeszcze 
uda przeciągnąć na polską stronę innych lipkowskich rot­
mistrzów. W też ślady za panem Myśliszewskim przyjechał pan 
Bogusz, a po nich przyszły wiadomości wprost z Mohilowa, z 
Jampola i z samego Raszkowa.

W Mohilowie pan Gorzeński, widocznie lepszy żołnierz niż 
mówca, nie dał się podejść. Przejąwszy rozkaz Azji do pozosta­
łych załogą Lipków, sam napad! na nich z garścią mazurskiej 
piechoty i wyciął lub w niewolę zabrał; oprócz tego wysłał 
ostrzeżenie do Jampola, przez co i to drugie miasto ocalało. 
Potem wkrótce wróciły wojska. Tak więc jeden tylko Raszków 
padł ofiarą. Wołodyjowski odebrał stamtąd właśnie list od pana 
Białogłowskiego donoszący o tamtejszych zdarzeniach i innych 
sprawach dotyczących całej Rzeczypospolitej.

“Dobrze, żem przyjechał (pisał między innymi pan Bialo- 
głowski), gdyż Nowowiejski, który mnie zastępował, teraz nie 
byłby w stanie tej funkcji pełnić. Już on do kościeja podobniejszy 
niż do człowieka i pewnikiem wielkiego kawalera stracimy, 
bo go boleść nad miarę sił przycisnęła. Ojca mu zarżnięto, 
siostra w ostatnim pohańbieniu, przez Azję Adurowieżowi daro­
wana, a pannę Boską Azja wziął sobie. Nic już po nich, choćby 
się i udało je z jasyru wydobyć. Wiemy o tym od jednego Lipka, 
który przy przeprawie przez rzekę karku sobie nadkręcił i 
uchwycon przez naszych, na węglach wszystko dywulgował. 
Azja Tuhaj-bejowicz, Kryczyński i Adurowicz poszli aż hen, 
pod Adrianopol. Nowowiejski wydziera mi się za nimi koniecznie, 
mówiąc, że Azję musi choćby ze środka sułtańskiego obozu 
wziąć i za swoje mu zapłacić. Zawsze on był zawzięty i rezolut, 
a teraz mu się nie dziwić, ile że o pannę Boską chodzi, której zły 
termin łzami rzewnymi wszyscy oblewamy, bo dziewka była 
słodka i nie wiem, którego by serca tu sobie nie zjednała. Ja 
przecie Nowowiejskiego hamuję i powiadam, że Azja sam do 
niego przyjdzie, bo wojna pewna, a równie i to pewne, że ordy 
przodem ruszą. Mam wiadomości z Multan od perkułabów, 
ba! i od kupców tureckich, że pod Adrianopolem wojska już 
poczynają się zbierać. Ordy moc.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 

Przy Gminie 143-ej ZNP
1— Gmina 143 ZNP w każdy pierw­

szy poniedziałek miesiąca w sali Jul. 
Słowackiego, 1700 west 48-rna ulica, 
o og dżinie 7:30 wiccz.

2— Tęw. Niepodległość Grupa 768 
ZNP w każdy 2-gi poniedziałek mie­
siąca, sala Słowackiego — o godz. 
7-ej wieczorem.

3— Tow. Wawel, Gr. 1400 ZNP - w 
3 poniedziałek miesiąca, w sali dolnej 
S.S. Piotra i Pawła, o godzinie 8-ej 
wieczorem.

4— Tow. Evergreen Park, Gr. 3082 
ZNP 2-ga środa miesiąca w Capitol 
Bldg., 95-ta i So. Pulaski Road, o 
godz. 8-ej wieczorem.

5— Tow. Ks. Kordeckiego Gr. 353 
ZNPw każdą 3-cią środę miesiąca w 
sali dolnej S.S. Piotra w Pawła, o 
godz. 8-ej wieczorem.

6— Biała Róża, Grupa 2326 ZNP 
Każda 3 środa miesiąca, w sali Mar­
quette Field House, pokój 104, Pnr. 
6700 So. Kedzie Ave., o godz. 7 wie­
czorem.

7— Tow. Wisła, Gr. 1919 ZNP, 2-ga 
niedziela miesiąca w sali Plac. 14 
SWAP, 4139 S. Kedzie, o godzinie 2 po 
południu.

8— Tow. Millenium, Gr. 3175 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca. Cornell Park, 
50-ta i So. Wood ulica, o godzinie 2-ej 
po południu.

9— Tow. Tad. Kościuszki, Gr. 943 
ZNP 3-cia niedziela, w sali Plac. 2-ej 
SWAP, przy 48-ej i So. Wood ulica, 
o godz. 2-ej po poł.

10— Tow. Boi. Chrobrego, Grupa 
’577 ZNP—w 4-tą niedzielę mieś., w 
sali Słowackiego, o godz. 1:30 po 
południu.

Klub Par. Jordanów odbędzie po­
siedzenie w niedzielę, 9 grudnia, w 
sali Plac. 2 SWAP, przy 48 i S. Wood, 
o 2 po poł. Z powodu bardzo waż­
nych spraw prosimy wszystkich o 
przybycie.

Po naszym posiedzeniu idziemy na 
instalcję Klubu Parafii Osielec, któ­
ra odbędzie się w sali Club Antoi­
nette. — Frank Rapacz, prez.; Hen­
ry Krupa, sekr. prot.; Mieczysław 
A. Binkowski, koresp.

Klub Kujawiaków — we wtorek, 
11 grudnia, o 7:30 wiecz. Są ważne 
sprawy do załatwienia, członkowie 
więc proszeni są o liczne przybycie. 
Po posiedzeniu przyjęcie bożonaro­
dzeniowe. — S. Kwartnik, prez.; L. 
Siorek, sekr. prot.

Polsko-Amerykański Klub Społecz­
ny (posiedzenie wyborcze) — w czwar­
tek, 13 grudnia, o 7:30 wiecz., w

sali Łączkowskich, Rainbow Gardens, 
1425 W. 51 ul.

Członkowie proszeni są o liczne i 
punktualne przybycie. — K. Gruchot, 
prez.; A. Gruchot, koresp.

W skład nowego zarządu, który zo­
stał zaprzysiężony, wchodzą:

Ks. kan. prof. W. Bajer, honorowy 
kapelan; o. karmelita T. Balys, kape­
lan; o. karmelita A. Jarosz, wicekape- 
lan; F. Kwiatkowski, prezes; F. Ra­
pacz, wiceprezes; J. Kwiatkowki, 
wiceprezeska; K. Wolanska, serkr. 
prot.; M.A. Binkowski, sekr. fin., kas­
jer i koresp.

Również podczas instalacji odbędzie 
się wręczenie certyfikatów błogosła­
wieństwa Ojca Sw. Jana Pawła II, 
tym, którzy złożyli $100 lub więcej 
na pamiątkową salę im. Ojca Sw. 
Jana Pawła II. — Franciszek Kwiat­
kowski, prezes;

KRONIKA TRÓJCOWA
Zebrania

Zjednoczone Towarzystwa — 16 
grudnia.
Na Świątynie
Niepokalanego Poczęcia

Marszalkowie zbiorą kolektę na ten 
cel. Prosimy włożyć do koszyka ra­
zem z ofiarą na kościół gdyż marszał­
kowie przejdą przez kościół tylko raz.

Serdeczne Bóg zapłać za waszą 
ofiarność.
Opłatki Na Gwiazdkę

Opłatki na Boże Narodzenie są do 
nabycia w składzie przyborów reli­
gijnych lub na plebanii w godzinach 
biurowych. Ofiara 50f. Kalendarze 
polskie i angielskie na rok 1980 można 
zakupić za $1.
Chorzy

Prosimy o modlitwę za chorych:
Genowefa Sadowska, Zygmunt 

Piechocki, Lillian Moritz, Anna Sta­
nieć, Mildred Szatkowski, Aleksandra 
Mulronek, Louis Szyszlak, Walter 
Straube, Albert Helena Łapa;

John Dombrowski, Józef Plichta, 
Jan Zwirowski Michael Gajewski, An­
na Cygan, Anna Długosz, Mary Ku- 
stron, Janina Kupranczyk, Rose Ocz- 
kowska, Andrew Krock, Weronika 
Ziembińska, Rozalia Stachura i Zofia 
Nelson.
Zmarli

Katarzyna Klekot, Maria Proszkie- 
wicz i Jan Sza wica.

Módlmy się za spokój ich dusz i 
zmarłych parafian.

Kopertki Kościelne 1980 R.
Prosimy odnaleźć swe nazwisko i 

zabrać swe kopertki, które znajdują 
się w dolnym kościele.

Inni, którzy nie są zapisani w pa­
rafii mogą wziąć kopertki bez na-

Strzelał z Zemsty
Filadelfia. (UPI) — Mężczyzna, 

który w ubiegłym tygodniu niespo­
dziewanie otworzył ogień do osób zgro­
madzonych pod kościołem Metodys­
tów w Filadelfii zabijając 3 osoby, 
dokonał tego tragicznego czynu z 
“zemsty” za swoją matkę.

Świadkowie zajścia twierdzą, że w 
chwili oddawania strzałów 31-letni Al­
fonso Faulkner krzyczał: “To za ma­
tkę”.

Kilkanaście dni temu jego matka 
dostała ataku serca podczas próby 
chóru kościelnego.

Powody reakcji syna są co naj­
mniej dziwne zważywszy, że została 
natychmiast otoczona opieką lekar­
ską i przewieziona do szpitala, gdzie 
przebywa do dnia dzisiejszego.

zwiska i wpisać nazwisko i adres 
na kopertkach.
Godzina Ojca Justyna

Nowy sezon radiowy rozpoczął się 
4 listopada. Program jest nadawany 
ze stacji WOPA 1490 w sobotę o 7:30 
rano i w niedzielę o 7:30 wieczorem; 
i ze stacji WYŁO 540 w niedzielę o 
1 po poł.
Nowenna Do Dzieciątka Jezus

W przygotowaniu na uroczystość 
Bożego Narodzenia rozpocznie się w 
sobotę, 15 grudnia, po Mszy św. o

W przygotowaniu na uroczystość 
Bożego Narodzenia rozpocznie się No­
wenna do Dzieciątka Jezus w sobotę, 
15 grudnia, po Mszy św. o 8 i trwa­
ła będzie przez następny tydzień.

Brak Księży
Nie zwlekajmy ze spowiedzią do 

ostatnich dni przed Bożym Narodze­
nie. Godziny spowiedzi są podane w 
biuletynie parafialnym.
Zwyczaj Tradycyjny w Parafii

Marszalkowie rozdadzą kopertki w 
celu zebrania datków na zakup kwia­
tów od ustrojenia ołtarzy i żłóbka.

Dziękujemy z góry.

Zebranie Wyborcze 
Klubu Pojawian

Zebranie wyborcze Klubu Pojawian 
odbędzie się w niedzielę, 9 grudnia, 
o 2:30 po poi., w sali pod numerem 
3192 N. Milwaukee.

Członkowie proszeni są o liczne 
przybycie, ponieważ poza wyborem 
nowego zarządu jest wiele ważnych 
spraw do załatwienia, związanych 
m.in. z bankietem. — J. Rębacz, 
prez.; W. Pucek, sekr. prot.

Posiedzenie Klubu
Woj. Białostockiego

Posiedzenie Klubu Województwa 
Białostockiego odbędzie się w sali 
Amerykańskich Weteranów, Post. 34, 
3174 N. Milwaukee w niedzielę, 9 gru­
dnia, o 2:30 po poł.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie, ponieważ na zebraniu wy­
brane zostaną nowe władze Klubu. 
— J. Purta, prez.; Z. Lipińska, sekr. 
prot.

Zebranie Wyborcze
Klubu Pow. Mielec

Zebranie wyborcze Klubu Powiatu 
Mielec odbędzie się w niedzielę, 9 
grudnia, w Copernicus Center, 3160 
N. Milwaukee, o 1:30 po poł.

Członkowie proszeni są o jak naj­
liczniejsze przybycie, ponieważ poza 
wyborami nowego zarządu jest wiele 
ważnych spraw do załatwienia. — K. 
Pabiś, prez.; H. Bajor, sekr. prot.

Zdobywcy Nagród Na Konkursie 
Plakatu Propagującego Oszczędność

SAVL

Tl

JOU you

Zwycięzcy w konkursie na plakat propagujący oszczędność. 
I rząd od lewej: Tim Foley, Tim Bury, Bob Clark, Barbara 
Lenart, Alejandro Keating i Gary Sebek. II rząd: Denise Keating, 
Laura Nowak, Peter Chodr. III rząd: Kathy Bartosiewicz (asy­
stent menagera “Community Relation Standard Federal Sav­
ings), Marianne Gierut, John Cummings (wiceprezes i sekre­
tarz Standard Federal Savings), Susan Gruzanski i Ann Marie 
Czaja. IV rząd: Patrick Smith, Jeffrey Burger, Art Shoenke 
i Anthony Garcia.

Spółka osczędnościowo pożyczkowa 
Standard Federal Savings rozdzieliła 
ostatnio nagrody zdobyte w konkursie 
na plakat propagujący osczędność. 
Konkurs odbył się wśród uczniów w 
czterech kategoriach: trzecia i czwar­
ta klasy szkoły powszechnej: I nagro­
dę zdobyła Laura Nowak ze szkoły 
św. Kamila, 2-gą Susan Gruzanski ze

Zebranie Informacyjne 
Stow. Samopomocy

W niedzielę, 16 grudnia Stowarzy­
szenie Samopomocy urządza we wła­
snym lokalu przy 1514 N. Milwaukee 
Ave., zebranie informacyjne. Począ­
tek o 2:30 po poł.

Na wstępie podane będą ciekawo­
stki z Polski, a następnie omówione 
szerzej następujące sprawy:

1. Możliwość wykorzystania nie­
mieckich ubezpieczeń społecznych 
przez osoby, które pracowały w Niem­
czech, a w szczególności przez b. 
członków Kompanii Wartowniczych.

2. Prawa i przywileje osób, będą­
cych na statusie emerytalnym.

3. Informacje dotyczące Social Se­
curity i dodatkowych korzyści dla 
osób będących na statusie emerytal­
nym.

*Na wszystkie pytania uczestników 
zebrania udzielane będą odpowiedzi.

W czasie zebrania podana będzie 
kawa i czynny będzie bar.

Stowarzyszenie Samopomocy za­
prasza wszystkich zainteresowanych 
powyższymi sprawami.

Zebranie Wyborcze 
Klubu Par. Niedomice
Zebranie sprawozdawczo-wyborcze 

Klubu Parafii Niedomice odbędzie się 
w niedzielę, 9 grudnia, o godz. 3 po 
poi., w lokalu pnr. 3858 W. Diversey. 
Członkowie proszeni są o liczny udział 
w zebraniu. Sympatycy Klubu mile 
widziani. — B. Bysiek, prez.; J. Kieć, 
sekr. prot. 

szkoły św. Barbary, trzecią Denise 
Keating z tejże szkoły, a Peter Chodor 
i Donna Schultz też ze szkoły św. 
Barbary honorowe wyróżnienie.

W kategorii klasy piątej i szóstej: 
I nagrodę zdobył Gary Sebek ze szko­
ły 5 Braci Polaków i Męczenników, 
Tim Foley zdobył drugą nagrodę, a 
Tim Bury trzecią.

W kategorii siódmej i ósmej klasy: 
I nagrodę zdobył Vince Pecoraro ze 
szkoły św. Barbary, Marie Czaja ze 
szkoły św. Józefa zdobyła drugą na­
grodę, Bob Clark uzyskał trzecią na­
grodę, a Alejandro Garcia i Barbara 
Lenart uzyskali honorowe wyróżnie­
nia.

W kategorii “High School” Anthony 
Garcia zdobył I nagrodę, Patrick 
Smith drugą, a Marianne Gierut trze­
cią.

“Apel Gwiazdkowy” 
Komitetu Imigracyjnego

Każdego roku w okresie Świąt Boże­
go Narodzenia Polski Komitet Imi- 
gracyjny urządza swój “Apel Gwiazd­
kowy”, celem zebrania odpowiednich 
funduszów na ciągle jeszcze wielką 
potrzebę niesienia pomocy naszym 
Rodakom, przebywającym w wielu 
krajach świata. 8

Przewodniczącym tegorocznego 
“Apelu Gwiazdkowego” jest znany 
polski przemysłowiec z rejonu Chica­
go, Stanley Dzwoniarek — właściciel i 
prezes firmy Celco Industries Inc.

Inauguracja Apelu odbędzie się w 
sobotę, 8-go grudnia w Golden Swan, 
5142 W. Belmont Ave, Początek o 5-tej 
po poł.

Głównym mówcą podczas inaugu­
racji będzie wiceprezeska ZNP — He­
lena Szymanowicz.

Wstęp $8 dla dorosłych, dla dzieci 
$4. Rezerwacji miejsc i stolików moż­
na dokonać u p. Sawickiego, telefon 
685-1760.

Polski Komitet Imigracyjny 
w Chicago.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.
 .*

Zebranie
Grupy 3235 ZNP

Zarząd Grupy 3235 ZNP zawiada­
mia, że w środę, 5 grudnia, o godz. 
7:30 wiecz. w restauracji “Europa,” 
160 W. North Ave., Villa Park odbę­
dzie się walne zebranie Grupy im. 
Jana Pawła II.

Obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa.

Zebranie Stow. 
Dobroczynności

Posiedzenie Stowarzyszenia Dobro­
czynności przy Okręgach 12 i 13 ZNP 
odbędzie się we wtorek, 11 grudnia, 
o 7 wiecz., w siedzibie ZNP, 6100 
N. Cicero Ave.

Po zebraniu odbędzie się tradycyj­
na wigilia, wiceprezeska ZNP He­
lena Szymanowicz apeluje o przyby­
cie na zebranie. — Helena Szymano­
wicz, prezeska; Marta Pilar, sekr.

Posiedzenie Wyborcze 
Grupy 523 ZNP

Posiedzenie wyborcze Tow. Orzeł 
Polski, Grupa 253 ZNP odbędzie się 
w poniedziałek, 10 grudnia, o 7:30 
wiecz., w sali SPK, 3242 N. Pułaski.

Członkowie proszeni są o liczne przy­
bycie. Sekretarz finansowy będzie obec­
ny na sali od 7 wiecz. Wszyscy za­
legający ze składkami proszeni są 
o uregulowanie zaległości. — Z. Ko­
walski, prez.; A. Moll, sekr. fin.

Posiedzenie Wyborcze 
Grupy 768 ZNP

Posiedzenie wyborcze połączone z 
instalacją nowych władz Tow. Niepo­
dległość, Grupa 768 ZNP odbędzie się 
w poniedziałek, 10 grudnia, o 7:30 
wiecz., w sali Słowackiego, 1700 W. 
48 ulica.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
przybycie, ażeby nowy zarząd i ko­
mitety Grupy na 1980 r. zostały wy­
brane. Po posiedzeniu poczęstunek. 
— K. Jasiński, prez.; J. Molek, sekr. 
prot.

Zebranie i Gwiazdka 
Grupy 669 ZNP

Zarząd Towarzystwa im. 500-lecia 
Mikołaja Kopernika, Grupa 669 ZNP, 
zaprasza do wzięcia udziału w dorocz­
nym, wyborczym zebraniu Grupy, 
które odbędzie się w niedzielę, 9-go 
grudnia, o godz. 1 po poł., w restau­
racji Oaza, 1250 Milwaukee Ave. W tej 
samej sali o godz. 1:30 po poł. dla na­
szych najmłodszych pociech urządza­
my Gwiazdkę (św. Mikołaj — obiad, 
kolorowe “Cartoons,” prezenty).

Z przyczyn natury technicznej każ­
da rodzina proszona jest o niezwłocz­
ne telefoniczne powiadomienie Za­
rząd Grupy (tel. 631-2558), czy i w 
jakiej ilości przybędzie na przyjęcie 
gwiazdkowe.

Ze względu na ważność omawia­
nych spraw, rodzice wraz z dziećmi 
proszeni są o liczne przybycie.

Gwiazdka dla dzieci bezpłatnie. Do­
nacja od starszych $6.

J. Momot, prez.; B. Parafińczuk, 
sekr. fin.

Zebranie Wyborcze 
Grupy 1532 ZNP

Zebranie wyborcze Tow. Gwiazda 
Przyszłości Młodzieży Polskiej, Gru­
pa 1532 ZNP odbędzie się w piątek, 
7 grudnia, o 7:30 wiecz., w sali New 
Polonia, 6103 W. Belmont Ave.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
wzięzie udziału w wyborach. — S. 
Scibło, prez.; T. Komorowska, sekr. 
prot.

“Nauka” 
w Kazamatach 

Bezpieki
Organ wsch.-niemieckiej partii 

komunistycznej “Neues Deutschland” 
wspominając o sztuce teatralnej “Roz­
mowy z katem” (opartej na książce 
Kazimierza Moczarskiego), wysta­
wionej przez teatr w Magdeburgu, na­
pisał, że Kazimierz Moczarski:

“W celach naukowych spędził nie­
spełna rok w jednej celi z genarałem 
SS Jurgenem Stroopem, który kiero­
wał tłumieniem powstania w getcie 
w Warszawie”.

O tym, że oficer Armii Podziemnej, 
Moczarski, został po wojnie skazany 
w Warszawie na karę śmierci, że był 
37 razy torturowany w piwnicach Bez­
pieki, że prześladowano także jego 
żonę i że po wielu latach więzienia 
wyszedł fizycznie złamany i długo 
czekał na tzw. “rehabilitację” — ani 
słowa. Natomiast wymyślono baje­
czkę, iż Moczarski w “celach nauko­
wych” przebywał w jednej celi z 
hitlerowskim oprawcą...

Bezpieka i prasa NRD idą więc ręka 
w rękę.

Polski “Dromader”
W największym w Kraju zakładzie 

lotniczym — Nieleckiej Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego — urucho­
miono produkcję części zespołów do 
powstałego tu przed 2 laty, we współ­
pracy z amerykańską firmą Rock­
well International, najnowszego pol­
skiego samolotu rolniczego PZL-m-18 
“Dromader.” W wyniku tego, w miej­
scowym ośrodku badawczo-rozwojo­
wym zakończono montaż pierwszego 
całkowicie polskiego egzemplarza 
samolotu tego typu; w tym roku 
zmontowane zostaną jeszcze dwa dal­
sze polskie “Dromadery.”

Samolot rolniczy “Dromader,” któ­
ry zdobył 2 złote medale na między­
narodowych targach w Nowym Sa­
dzie i Poznaniu — ma doskonałe wła­
sności eksploatacyjne.

Pierwszy Lot Pasażerski 
Do Chin

Washington. (UPI) — Stany Zjedno­
czone otworzyły po raz pierwszy od 
30 lat bezpośrednie linie pasażerskie 
do Chin Ludowych.

Loty zostały wstrzymane po doj­
ściu do władzy Mao Tse-tunga.

Pierwszy samolot Pan American 
odleciał wczoraj do Chin z 300 pa­
sażerami na pokładzie.

DLA WAS W GOTÓWCE

CHICAGO 
CO 7-2750

PRZEDMIEŚCIE
OR 4-8000

GEORGE BATORSKI
MANAŻER SPRZEDAŻY 

Pytajcie o George Batorski 
267-2750

BANKOWE FINANSOWANIE 
I DARMO SPRAWDZENIE 

KREDYTU 
Przy zaaprobowanym kredy­
cie mała lub żadna wpłata nie 
wymagana.

Zupełnie Nowy
1979 Thunderbird Już Od

$551700
1979 THUNDERBIRD

302 V-8 motor. Automatyczna transmisja, wspo­
magane sterowanie i hamowanie, chłodzenie, 
szeroka dekoracja boków. Zdalne lusterko. Białe 
radialne koła. Luksusowe ochraniacze zderzaków, 
pełne pokrycia kół.

“Tylko w ograniczonym czasie mój zarządzający pozwolił mi na oszczędzenie niemałej ilości pieniędzy dla 
małej liczby moich znajomych. Jeżeli prędko do mnie zadzwonicie będę mógł Wam oszczędzić dużo pieniędzy. 
NIoiiiivG'jo nnnv ■■■■■■■■

Natychmiastowy
RABAT GOTÓWKĄ 

$50000 i

Zupełnie Nowy
1979 LTD Już Od

$4757°°
Nowe LTD’s włączają 302 V-8 motory, automa­
tyczną transmisję, wspomagane: sterowanie i 
hamulce, białe radialne koła, frontowe i tylne 
ochraniacze zderzaków, luksusowe pokrywy kół 
i więcej.

NA WSZYSTKICH NOWYCH 1979 THUNDERBIRD I 
LTD I MUSTANG DO SOBOTY, 8 GRUDNIA, 1979

FERGUS da FORDA za MNIEJL
8828 N. Cicero Ave., Przy Dempster St 

(Skokie Blvd.)
Godziny:

Codziennie Do 9 Wiecz. 
Soboty 9 Do 6 Wiecz.
Niedz. 11 do 5 Ppł.

Zupełnie Nowy
1979 MUSTANG 2 DRZW.

$5584°°
8 cyl. motor, autom, przekładnia i sterowanie, 
“power” hamulce, elektr. odmrażanie tylnej szy­
by, ochładzanie, przyciemnione szyby, szerokie 
obicia na krawędziach, wsw stalowe pasy na 
oponach.

::

$3OOoo

Najniższe ceny." _
GEORGE BATORSKI

Fergus Ford
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ P(XZTE 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne Tylko

i Weekendowe Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $31.50 Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6mos.) 18.00 Półrocz. (6mos.) 6.75
Kwartał. (3mos.) 10.50 Kwartał. (3mos.) 4.00
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy)............... 25e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne Tylko

i Weekendów e Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $41.00 Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6mos.) 25.00 Półrocz. (6mos.) 9.50
Kwartał (3mos.) 15.00 Kwartał. (3mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End).............30e

U Progu Następnej Dekady
Kończy się rok bieżący i nadchodzi nowa 

dekada lat 80-tych. Co ona przyniesie? Roz­
ważając tę sprawę nie można oprzeć się uczu­
ciu niepokoju.

Sytuacja w kraju i w świecie narzuca po­
nury pesymizm. Trudności wewnętrzne prze­
platają się z ostrymi komplikacjami w po­
lityce międzynarodowej. Nad inflacją, zwyż­
ką cen, zastojem w produkcji, wzrostem bez­
robocia, spadkiem wydajności pracy, trudno­
ściami w różnych gałęziach przemysłu, roz­
prężeniem moralnym, zatratą podstawowych 
ideałów amerykańskich wiszą cienie konflik­
tów międzynarodowych. Kończąca się dekada 
pozostawi za sobą stan rzeczy, który jest 
szkodliwy dla amerykańskiego społeczeństwa, 
jak też zawiera źródła potencjalnego zagroże­
nia dla międzynarodowego porządku.

Na tle takiego stanu rzeczy potrzeba głę­
bokiej refleksji jest aż nadto oczywista. Kraj 
musi podjąć zbiorowy wysiłek dla wyjścia 
z trudności wewnętrznych, co nie zostanie 
osiągnięte inaczej niż przez odbudowę zaufania 
do własnych sił duchowych oraz przez uświa­
domienie sobie, że potrzebna jest nam jedność 
i solidarność. Będzie na pewno trudno je osią­
gnąć, bo przecież nadchodzi okres prezydenc­
kiej kampanii, w którym będą dochodziły do 
głosu egoizmy grupowe i indywidualne, inte­
resy specjalne, przesłaniające podstawowe do­
bra całej zbiorowości amerykańskiej i jej struk­
tury państwowej.

Problem Iranu zarysował już wyraźnie otrze­
źwienie zarówno w kołach politycznych, jak 
i w społeczeństwie. Przekonaliśmy się, że na­
wet tak obskurne państewko jak Iran, ma­
jące do dyspozycji źródła podstawowego su­

rowca energetycznego, może skutecznie para­
liżować możliwości prowadzenia polityki przez 
czołowe mocarstwo świata. Iran jest bolesną 
i kosztowną lekcją praktycznej polityki, a na 
szczęście coraz wyraźniej występują przejawy 
reakcji czynników rządowych i społeczeństwa, 
mówiące o rozpoznaniu i zrozumieniu tej histo­
rycznej lekcji.

Gdy analizować taktykę Prezydenta w kry­
zysie irańskim trzeba przede wszystkim zwró­
cić uwagę, że urzędowy Washington nie uległ 
nastrojom histerii, które mogłyby wywołać 
posunięcia świadczące o panice.

Równocześnie trzeba podkreślić, że społe­
czeństwo otrząsnęło się z atmosfery powiet- 
namskiej i coraz silniej zdaje sobie sprawę, 
że dla obrony naszych własnych interesów, 
zagrożonych konfliktem z Iranem, trzeba się­
gać po instrumenty siły. Trzeba zaś budo­
wać tę siłę przez przywrócenie potencjału 
wojskowego do rozmiarów, jakie potrzebne 
z prostych, matematycznych wyliczeń. Trzeba 
też ustalić założenia polityki zagranicznej, któ­
re byłyby wyciągnięciem wniosków z irań­
skiego bałaganu.

Wyda je się, że społeczeństwo to rozumie 
oraz gotowe jest do akcentowania politycznego 
ryzyka, jakie wiąże się z reguły z rozwią­
zywaniem wyjątkowo skomplikowanych i draż­
liwych konfliktów międzynarodowych.

Trudno przewidywać, czy koniec tej dekady 
przyniesie likwidację sprawy Iranu. Być może 
sprawa ta przewlecze się i na początek zbli­
żającej się dekady lat 80-tych. Na pewno też 
skutki takiego czy innego rozwiązania bę­
dziemy odczuwali w następnej dekadzie.

Kandydat Do Białego Domu
Trzeba zapisać na dobro prez. Jimmy Car­

tera jego dyskretne potraktowanie sprawy po­
nownego kandydowania na urząd. Prezydent 
nie nadał swemu formalnemu zgłoszeniu kan­
dydatury propagandowego wydźwięku, słusz­
nie uznając, że ogrom ciężaru i odpowiedzial­
ności, jakie wiążą się z jego urzędowymi obo­
wiązkami w odniesieniu do kryzysu irańskiego, 
to problematyka pierwszoplanowa. Względy 
natury partyjno-politycznej trzeba więc prze­
sunąć na dalszy plan. I stąd właśnie Prezy­
dent zmienił swoje plany kampanijne, jakie 
zostały wypracowane na najbliższy po ogło­
szeniu się kandydatem okres. Prezydent zasłu­
guje na uznanie za taką postawę, świadczą­
cą o poczuciu odpowiedzialności za interesy 
i sprawy kraju.

Jest oczywiste, że problem Iranu będzie miał 
olbrzymi wpływ na polityczne szanse Prezy­
denta na przyszłość, z czym wiąże się przede 
wszystkim sprawa zdobycia prezydenckiej no­
minacji. Jest znamienne, że dotychczasowa 
taktyka Prezydenta w sprawie Iranu przy­
niosła polityczne dywidendy, bo w nastrojach 
opinii publicznej, jak to wykazały badania 
ABC-Louis Harris, zaznaczyła się życzliwa po­
stawa wyborców: 42 procent badanych opo­

wiedziało się za Carterem, 40 procent za sen. 
Kennedy.

Gdy więc Prezydent nie uderzył w wielkie 
surmy bojowe z racji ogłoszenia się kandy­
datem, a jedynie dopełnił formalności, jak 
też zdecydował zrezygnować z kampanijnego 
wyjazdu w teren, jego arogancki oponent, 
Edward Kennedy, poczyna sobie wręcz nie­
odpowiedzialnie. Nie mając na swoich bar­
kach odpowiedzialności za kraj, a szczególnie 
za interesy amerykańskie w konflikcie z Ira­
nem, jak też za los amerykańskich zakład­
ników, więzionych bezprawnie przez rewolu­
cyjnych zbrodniarzy w Teheranie, Kennedy 
rozjeżdża po kraju, krytykuje i agituje, jakby 
obecny okres był typową idyllą przedwybor­
czą, jakby Stany nie stały wobec możliwo­
ści wybuchu konfliktu zbrojnego z Iranem, 
jakby nad więźniami Khomeini nie wisiało za­
grożenie zamordowania.

Wyborcy już wyczuli różnice między rolą 
i odpowiedzialnością Prezydenta a rolą i bra­
kiem poczucia odpowiedzialności ostatniego 
z klanu Kennedych, sięgającego po Biały Dom. 
Trzeba z ufnością oczekiwać, że wyborcy po­
głębią swoje zrozumienie różnic między obu 
kandydatami.

Gorycz i Prawda
Niemieckie pismo “Bild am Sonntag” opub­

likowało wywiad z szachem, gdy przebywał 
on w szpitalu w New Yorku. Wywiad ten 
nie został przyjęty z należytą uwagą przez 
amerykańskie środki masowego przekazu. Roz­
wój wydarzeń w okupowanej przez bandy 
rewolucjonistów irańskich ambasadzie Stanów 
w Teheranie przesłonił istotę wypowiedzi sza­
cha, jeśli już szukać uzasadnienia, dlaczego 
wypowiedziom tym nie nadano odpowiedniego 
rozgłosu.

Z oświadczeń szacha przebija zrozumiała 
gorycz zawodu w stosunku do Zachodu, gdyż 
Zachód zajął bierną postawę wobec krwawych 
wydarzeń, jakie nastąpiły w Iranie po wy­
jeździć szacha na emigrację. Muzułmańscy zbro­
dniarze rozprawili się z całą bezwględnością 
z ludźmi, którzy popierali szacha.

“Cała elita została wystrzelana — mówił 
szach w wywiadzie, gdy ani Amnesty Inter­
national, ani Liga Praw Ludzkich, ani Między­
narodowa Komisja Sprawiedliwości nie kiw­
nęły palcem”.

Szach potępił Zachód za bezwład wobec pro­
cesów i egzekucji, których fala zalała począt­
kowy okres dorwania się rewolucjonistów do 
władzy. “Z każdym dniem pogarsza się goto­
wość Zachodu do całkowitego poddania się. 
Gdy Zachód obudzi się, będzie zapóźno”.

Szach przyznał, że popełniał błędy, a jedną 
decyzję uważa za początek “trudności”, jakie 
powstały i następnie potęgowały się systema­
tycznie. Mianowicie chodzi tu o decyzję, na

mocy której rząd wstrzymał różne wypłaty 
dla mułłów. “Decyzja ta była konieczna dla 
moralności publicznej”.

Rewelacją jest ujawnienie przez szacha, że 
tajna policja polityczna SAVAK przekupywała 
mułłów i innych ludzi z sekty szyitów “przez 
długi czas”, opłacając ich po prostu jako in­
formatorów. Nic dziwnego, że likwidowano 
polityków i agentów policyjnych szacha w taj­
nych rozprawach o charakterze “dintojry”, bo 
w czasie jawnych procesów wyszłoby na jaw, 
że mułłowie byli również w aparacie policyj­
nym reżymu. Trzeba więc było likwidować 
tajnie niewygodnych świadków.

Można pogratulować szefowi zbrodniczych 
zaślepieńców irańskich Khomeini jego duchow­
nych popleczników.

To i Owo
Podczas badań archeologicznych na terenie 

starożytnej osady z początków ery w Bisku­
picach pod Warszawą znaleziono celtycką bran­
soletkę ze szkła.

Datowana jest ona na około I-II wiek n.e. 
i pochodzi prawdopodobnie z terenów Szwaj­
carii. W poprzednich latach znaleziono w tym 
samym rejonie resztki celtyckiej ceramiki — 
zaś na północnym Mazowszu, w dorzeczu Wkry, 
ozdoby i narzędzia.

Znaleziska te są dowodem ożywionych kon­
taktów dawnych mieszkańców Mazowsza z lud­
nością celtycką ze środkowej i zachodniej Eu­
ropy.

wnI
PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

“Szaleństwo...”
DZIENNIK POLSKI (Detroit)-New 

York Times w jednym ze swych edy- 
torialów pisze, że Begin rzuca się 
w “szaleństwo Zachodniego Brzegu”, 
zamieniając ofertę autonomii pale­
styńskiej po prostu w “blagę”. Begin 
przechodzi siebie, by ze swym gabi­
netem pogrzebać drugą połowę poro­
zumienia w Camp David. Nawet naj­
bardziej umiarkowani przywódcy 
arabscy Zachodniego Brzegu są pro­
wokowani do wrogości i schylają się 
ku Organizacji Wyzwolenia Pale­
styny.

Dziennik nowojorski rzuca pytanie: 
“Jak Izraelczycy spodziewają się pro­
wadzić rokowania z ludźmi, których 
narażają na upokorzenia, co jest pra­
wie nie do zrozumienia? ”

New York Times zawsze był pro- 
żydowski, ale od czasów Camp David, 
kiedy Begin zaczął robić machlojki 
dyplomatyczne, starając się wystrych­
nąć Sadata na dudka, nawet ten dzien­
nik uznał, że żydowski premier po­
szedł za daleko. Naturalnie Begin 
wiedział, że Sadata będzie mógł wy­
cisnąć jak cytrynę, kiedy inne kraje 
arabskie odwróciły się od Egiptu, 
ale prezydent wykazał więcej cierpli­
wości, niż się zdawało. Wykazał też 
więcej dyplomacji, niż Begin, którego 
dotknął poważny cios, kiedy Moshe 
Dayan zrezygnował jako minister 
spraw zagranicznych.

Aresztowanie mayora miasta Na­
blus, ponieważ jest przychylnie na­
stawiony wobec Palestyńczyków, 
świadczy najdobitniej, że Begin nie 
myślal poważnie o jakiejkolwiek 
autonomii dla nich. Co najmniej 
jeszcze 1 milion Arabów mieszka 
pod okupacją izraelską i są poważ­
nym obciążeniem dla ekonomii izra­
elskiej, ale zachłanność Begina prze­
słania mu niebezpieczeństwo. Raczej 
rzuca wyzwanie, jak mówi New York 
Times, w formie prowokacji.

Moshe Dayan zrezygnował, zarzu­
cając Beginowi, że nie rozumie arab­
skiej mentalności. Premier żydowski 
sam chwalił się, że był terrorystą, 
ale nie może pojąć dlaczego Pale­
styńczycy uciekają się do terroru. Czę­
sto zdarza się tego rodzaju metamor­
foza pojęć czy poglądów, gdy “nosi 
się inne buty”. Begin nie dba wcale 
o to, że tego rodzaju sytuacja po­
ważnie grozi Izraelowi, który jest 
w ciężkim położeniu ekonomicznym. 
Niewątpliwie liczy na Stany Zjedno­
czone, ale swym postępowaniem 
zaczyna także je irytować.

Nieuczciwością jest stwarzanie no­
wego konfliktu w czasie bardzo na­
piętej sytuacji między Stanami Zjed­
noczonymi a Iranem. Myśli, że Wash­
ington zajęty tą sprawą nie będzie 
zwracał uwagi na postępowanie Izra­
ela w stosunku do Palestyńczyków, 
co jest “raczej wewnętrzną sprawą” 
państwa żydowskiego.

Przed paru dniami Góra Synaj, 
z 6,000 mil kwadratowych wróciła do 
Egiptu po 12 latach okupacji żydow­
skiej. Co zrobił Sadat? Udał się do 
miejscowego klasztoru chrześcijań­
skiego i zapowiedział wybudowanie 
wielkiej świątyni muzułmańskiej, by 
Góra Synaj, na której — według 
Starego Testamentu — Bóg wręczył 
Dziesięcioro Przykazań Mojżeszowi, 
była miejscem pielgrzymek dla wier­
nych obu religii. Tym Sadat chce 
podkreślić nie wrogość i bojowość, 
ale pokój. Mógłby z powodzeniem 
wybudować wojskową fortecę. Boska 
forteca — jego zdaniem — jest waż­
niejsza i silniejsza.

Czy ludność Izraela naprawdę jest 
za polityką stałej okupacji i pano­
wania nad milionem Palestyńczy­
ków? — pyta New York Times, na­
tychmiast dodając: “Z aresztowa­
niem jednego mayora, Izrael teraz 
spowodował rezygnację mayorów 
wszystkich 25 miast na Zachod­
nim Brzegu i w Pasie Gazy, 
oraz strajk generalny, demon­
stracje i w niektórych miejscach 
także rozruchy...”

Zadamy jedno pytanie: Czy Begin 
robił to celowo, by narazić się 
Washingtonowi? Bo kpi sobie z Ara­
bów, to jest pewne. Ale te kpiny 
poszły za daleko, ponieważ Washing­
ton jest cierpliwy, ale tylko do pew­
nego stopnia i na pewno nie będzie 
płakał, kiedy skończą się rządy Be­
gina. Im wcześniej, tym lepiej. Bo — 
jak mówi New York Times — “nie 
trzeba być Arabem, by zrozumieć 
tak elementarne afronty wobec ludz­
kiej natury”. Była to aluzja do rezy­
gnacji Moshe Dayana.

I stąd nazwano to “Szaleństwem 
Zachodniego Brzegu”.

Kazimierz Zdziechowski

Reżym Mułłów
Nie Utrzyma Się w Iranie

Dwa problemy dominują dziś w 
świecie. Sprawa zainstalowania w 
krajach zachodnich Europy około 
600 najnowszych latających bomb 
oraz pocisków typu Pershing II, 
mających przynajmniej częściowo 
przywrócić strategiczną równowagę 
między krajami NATO oraz Sowie­
tami. Decyzja ma być powzięta w 
grudniu na zebraniu przedstawicieli 
powyższych organizacji. Będzie jed­
nak o tyle trudna, iż Moskwa usi­
łuje wszelkimi siłami do niej nie do­
puścić. Sprawą drugą są losy Ira­
nu. Nie istnieje tu, w przeciwień­
stwie do pierwszej, żadna data pre- 
kluzyjna. Wiadomo, iż kraj ten jest 
w stanie rewolucji, stanie wrzenia 
zaognionego w danej chwili zajęciem 
przez studentów amerykańskiej am­
basady wraz z uwięzieniem zakładni­
ków i jednoczesnym wysunięciem żą­
dań niemożliwych dla administracji 
amerykańskie do zaakceptowania. 
Nie chodzi tu nawet tylko o naftę. 
Jej dostawy do Ameryki obecnie już 
zawieszone, stanowiły stosunkowo 
niewielki procent całości importu te­
go kraju i jej ubytek nie stanowi 
dla niej katastrofy. Przeciwnie, zdo­
pinguje Amerykę do większych oszczę­
dności naftowych, w której to dzie­
dzinie wykazała ona niezrozumiałą 
opieszałość. Dopiero całkowite usta­
nie nafty irańskiej do Japonii i in­
nych odbiorców stworzyłoby poważ­
ny problem. Powstałej bowiem w ten 
sposób wyrwy nie dałoby się tak ła­
two zatkać i pociągnęłoby to dalszą 
poważną zwyżkę ceny ropy naftowej.

Oczywiście, Iran nie może sobie 
pozwolić na zaprzestanie jej ekspor­
tu, jedynego źródła dewiz koniecz­
nych dla importu niezbędnej żywno­
ści i innych artykułów, ale wyklu­
czyć tego nie można. Przynajmniej 
na jakiś okres przejściowy. O ile 
bowiem wszystko dotyczące Iranu 
oparte jest na domysłach, istnieje 
jeden pewnik. Dni obecnego reżymu 
rządów sfanatyzowanych 60 tysięcy 
mułłów z ayatollah Khomeinim na 
czele są policzone. Należy to rozumieć 
w przenośni, gdyż w praktyce dni 
okażą się miesiącami, jakkolwiek mo­
cno wątpliwe jest, aby dociągnął do 
roku. Zadecyduje o wszystkim twar­
da rzeczywistość gospodarcza. Jej 
wymogów i żelaznych praw bowiem 
samymi zaklęciami mułłów załtwić 
się nie da.

Obecny system polityczny Iranu 
jest dziwaczną kombinacją rządów 
teokracji (rządów kapłanów danej re­
ligii) i ochlokracji (rządów motlo- 
chu). Czynnikiem wysoce znamien­
nym i jednocześnie nie komplikują­
cym sytuację jest to, iż religia Ira­
nu, islam, znajdujący się w fazie 
bardziej wojującej niż kiedykolwiek, 
jednocześnie znajduje się w fazie jak 
gdyby renesansu w świecie. I to mi­
mo tego (w pewnych wypadkach mo­
że właśnie dlatego), iż głosi powrót 
do średniowiecznych pojęć, zwycza­
jów i przepisów Koranu, tak obcych 
duchowi zachodniego świata. Mułło­
wie, z głównym imamem na czele, 
są nie tylko fanatykami, ale z tytu­
łu należenia do odmiany islamu, szy- 
izmu, o dawnych tradycjach politycz­
nego zaangażowania, idącego często 
w parze z przelewem krwi, są z natu­
ry rzeczy urodzonymi aktywistami. 
Jako zjawisko socjalne, filozoficzne i 
historyczne jest czymś może intere­
sującym, ale trudno dającym się po­
godzić z nowoczesnymi zasadami i 
klimatem sprzyjającym gospodarcze­
mu rozwojowi kraju.

Ze swoją ksenofobią, negacją zasa­
dy procentu, będącą logiczną podsta­
wą akumulacji kapitału, upośledze­
nia pozycji kobiet, mahometanizm nie 
może iść w parze ze wzrostem pro­
dukcji, zamożności, ogólnego poziomu 
życia. Nie chcę przez to powiedzieć, 
aby system społeczeństwa konsump­
cyjnego był ideałem, do którego na­
leży się modlić, ale w każdym kraju 
jak Iran, ze swą wielomilionową 
metropolią Teheranem, a miastami 
o wielu tysiącach mieszkańców, o 
dużych już dziś zastępów ludności 
robotniczej, nie da się przekroczyć 
zasady, iż te rzesze ludności miej­
skiej, robotniczej i drobnomieszczań- 
skiej muszą mieć zapewnione środki 
do życia, jakkolwiek skromnego. Ina­
czej mówiąc muszą mieć pracę. Do 
tego konieczne jest jakie takie funk­
cjonowanie gospodarczego i jednocze­
śnie politycznego mechanizmu kraju. 
Innego wyjścia nie ma. Pozostaje 
chyba rozwiązanie zastosowane przez 
Czerwonych Khmerów po zdobyciu 
Penh, kiedy to wypędzono ludność 
milionowej stolicy na poniewierkę i 
pewną śmierć w zniszczonych wojną 

Obszach wiejskich. Tymczasem już 
dziś liczba bezrobotnych w Iranie wy­
datnie wzrosła i dalej rośnie, podczas 
gdy mułłowie ze swymi metodami, 
ciasnym widnokręgiem i obskuran­
tyzmem sytuacją mogą tylko pogor­
szyć.

Należy przypuszczać, iż władze w 
Iranie będą musiały zjechać ze swe­
go konia i usiłować rozładować mię­
dzynarodowe napięcie przez nich spo­
wodowane. Czy im się to uda, czy po­
trafią utrzymać w ryzach zapalone 
głowy studentów. Czy na skutek po­
garszania się sytuacji, władza nie 
wymknie się im z rąk. Ważniejszym 
może pytaniem jest, czy nie wynik­
nie z tego pogłębienie się konfliktu 
w łonie islamu między jego dwiema 
odmianami — szyitami i sunnitami? 
Ci pierwsi, bardziej dynamiczni, są 
górą w Iranie. W Iraku są też w więk­
szości, ale rządząca partia Baath nie 
pozwala im dojść do głosu,. Rewolu­
cja irańska jednak promieniuje i do- 
daje im nadziei. Promieniuje też na 
kraje dookoła Zatoki Perskiej, gdzie 
się też znajdują pokaźne zastępy 
szyitów.

Zaburzenia polityczne we wschod­
nim świecie arabskim na tle religij­
nym byłyby wydarzeniem politycz­
nym na dużą miarę. Wystarczy uprzy­
tomnić sobie strategiczne znaczenie 
tego obszaru i jego naftowe bogac­
twa. Przy tym wszystkim Iran w 
chwili obecnej, poza może Arafatem 
i jego Palestyńczykami, nie ma dziś 
w świecie przyjaciół. Z Irakiem sto­
sunki się znowu bardzo popsuły. Ani 
Syria ani Arabia Saudyjska nie są 
zachwycone tym, co się dzieje w Ira­
nie. U siebie w domu problem Kur­
dów nie jest wciąż rozwiązany, a nie 
są oni bynajmniej jedyną mniejszo­
ścią w kraju.

I co na to wszystko Sowiety? Na­
leży przypuszczać, iż dla różnych po­
wodów rewolucja nie jest całkiem w 
ich guście. Ayatollah Khomeini rów­
nież ich nie kocha. Ale z tytułu po­
siadania tam mimo wszystko zastę­
pu, może nawet nie tak małego, 
swych ludzi, a przede wszystkim z 
racji sąsiedztwa, swej mocy i prze­
wrotnej zręczności Sowiety mają za­
wsze możliwości prowadzenia we­
wnętrznych machinacji. Oczywiście 
machinacji obliczonych tylko na swo­
ją korzyść.

Jak Sowiety 
Zdobyły Komputer

Tygodnik amerykański “News­
week” poda je ciekawe szczegóły o so­
wieckiej determinacji zdobycia kom­
puterów, których nie mogą zakupić 
bezpośrednio na rynku amerykań­
skim.

W roku 1970 Polska zakupiła uni­
wersalny i wysoko ceniony komputer 
IBM 370. W zagadkowych okoliczno­
ściach pociąg wiozący cenny nabytek 
zatrzymano czas dłuższy w pobliżu 
granicy sowieckiej. Po jakimś czasie 
pociąg ruszył w dalszą drogę przy­
bywając na stację wyładowczą już 
bez komputera!

Dziwnym zbiegiem okoliczności 
władze sowieckie poszukiwały części 
zapasowych do IBM 370 w 3 lata 
później. Potencjalni sprzedawcy zażą­
dali seryjnego numeru arcymaszyny. 
Podano numer. Był to numer kompu­
tera, który “porwano” w Polsce w 
roku 1970.

Nie sposób strzec skutecznie sekre­
tów 11,000 firm produkujących kompu­
tery w USA, jeszcze trudniej dozoro­
wać 120,000 pracowników mających 
dostęp do komputerowych tajemnic. 
Wojnę przyszłości rozstrzygną na poli­
gonach kontynentów wszechwładne 
drobnoustroje elektronowej rewolucji 
— komputery. (zag)

Sowieckie Loty
Władze Thailand są bezsilne wobec 

przelotów sowieckich samolotów z za­
opatrzeniem dla Vietnamu i Kam­
bodży nad swoim obszarem państwo­
wym. Thailand żąda uszanowanie su­
werenności w zakresie przestrzeni po­
wietrznej nad krajem, a do tego 
obawia się, że sowieccy lotnicy foto­
grafują obszary kraju, gdyż latają 
bardzo nisko.

Błąd Vance’a
Czołowi przedstawiciele Departa­

mentu Stanu mówią, że sekr. stanu 
Cyrus Vance popełnił błąd ogłaszając, 
że zamierza zrezygnować ze stanowi­
ska pod koniec kadencji prez. Car­
tera. Wczesną decyzją rezygnacji 
podkopał swój autorytet wśród biuro­
kratów.
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na wieczór w trosce o nasze panie

Choinkowe Cacka
W okresie bezpośrednio przed świę­

tami Bożego Narodzenia przygotowy­
wane są w wielu domach starym 
zwyczajem choinkowe ozdoby własnej 
roboty. Szczególnie w długie zimowe 
wieczory lubią wykonywać je dzieci z 
pomocą starszych domownków.

Świąteczne drzewka ustrojone w 
cacka własnego wyrobu, wyglądają o 
wiele bardziej interesująco niż te, które 
dekorujemy ornamentami zakupiony­
mi w sklepach. Może więc warto by­
łoby poświęcić trochę czasu w okresie 
przedświątecznym na przygotowanie 
ornamentów własnego wyrobu i tym 
samym zrobić najmłodszym trochę 
frajdy przy ich wykonywaniu.

Oprócz tradycyjnych ornamentów 
choinkowych przygotowywanych z ko­
lorowych papierów do wycinanek, 
bibułek, słomki i różnych skrawków 
materiału bardzo ładnie prezentują 
się na świątecznych drzewkach gli­
niane zabawki w formie różnych owo­
ców, jak na zamieszczonej fotografii.

Wykonanie ich nie nastręcza więk­
szego kłopotu, przepis na nie jest bo­
wiem bardzo prosty, no i koszt nie­
wielki.

Tworzywo na nie przygotowuje się 
z krochmalu kukurydzianego (com 
starch), sody oczyszczanej (baking 
soda) i wody w następujących propor­
cjach: 1 filiżanka krochmalu kuku­
rydzianego Argo lub Kinsford, 2 fili­
żanki sody oczyszczanej (pudełko 1 
funtowe), l¥ź filiżanki zimnej wody.

W średniej wielkości garnku mie­
szamy dokładnie wszystkie produkty, 
dodając do nich w całości wodę. Masę 
wyrabiamy na gładką powierzchnię, 
a następnie gotujemy na średnim 
ogniu, mieszając dokładnie przez cały 
czas, aż zacznie ona nabierać koegzy­
stencji podobnej do ugotowanych na 
sypko ziemniaków. Kiedy podgrze­
wana masa zacznie wrzeć, gęstniejąc Autobiografia Breżniewa jest obec­

nie obowiązkową lekturą dla członków 
kompartii oraz w szkołach i na uni­
wersytetach.

najpierw w małe grudki, potem w 
całości wykładamy ją na talerz, przy­
krywając mokrą ścierką. Następnie 
chłodzimy ją, tak aby móc utrzy­
mać ją w ręku. Ugniatanie masy od­
bywa się na stolnicy podsypywanej 
krochmalem i dobrze wyrobione two­
rzywo zamyka się w plastykowej tor­
bie, przechowując przez okres około 
dwóch tygodni w chłodnym pomiesz­
czeniu.

Przed przystąpieniem do robienia 
ozbób glinę rozwałkowuje się do grubo­
ści ¥4 cala i kroi na małe kawałki, 
wystarczające na wykonanie jednego 
ornamentu, które formujemy według 
własnego uznania w jabłuszka, gru­
szki, kiście winogron i inne owoce. 
Listki do nich wycinamy z cienkich 
płatów blachy miedzianej. Podobne 
zawieszki najlepiej wykonać z cien­
kiego drutu miedzianego, które wmon- 
towujemy w ornament przed jego cał­
kowitym wyschnięciem.

Suszymy w temperaturze pokojo­
wej (na całkowite wyschnięcie potrze­
ba do 8 godzin). Kiedy dobrze wy- 
schną pociągamy je farbą na bazie 
wodnej, a potem bezbarwnym lakie­
rem do paznokci.

Dla czytelników, którzy bliżej inte­
resują się wykonaniem opisanych tu 
w skrócie, ozdób choinkowych poda- 
jemy adres, pod który pisząc mogą 
otrzymać oni bezpłatny folder na ten • 
temat:

Play Clay Play, Dept. PCP-T, Box 
307, Coventry, CT 06238.

Pisząc o Jarmarkach w Domu Pod­
halan pozwolę sobie wspomnieć o tych 
dużych jarmarkach na podhalu, które 
miały swój początek już w XIX wieku 
kiedy to rozwinęło się chłopskie rze­
miosło, uprawa lnu, czosnku, oraz ho­
dowla bydła i owiec, co spowodowało 
potrzebę wymiany handlowej.

Charakterystycznym dla rzemiosła 
podhalańskiego było wyspecjalizowa­
nie się w poszczególnych dziedzinach 
produkcji np. we wsi Ciche wyrabiano 
pługi, wrzeciona. W Witowie, Chocho- 
iowie, Kościeliskach, Jurgowie — 
sukno tzw. “folusy.” W Ratlowie, 
Zubsuchem — wyrabiano oryginalne 
fajki góralskie. W okolicach Bańskiej, 
Zaskala, Maruszyny uprawiano czo­
snek, len, tkano płótno. Ludzi którzy 
zajmowali się tkaniem płótna nazy­
wano Knopami. Rzemiosło to rozwi­
jało się w okolicach Rabki.

Znane nam wszystkim miasto na 
Podhalu Nowy Targ, w wieku XIX 
było największym skupiskiem rze­
mieślniczym: kowalstwa, ślusarstwa, 
kuśnierstwa — które dotąd w tym 
mieście się utrzymuje.

W wieku XIX największe jarmarki 
odbywały się w Czarnym Dunajcu, 
Rabce, Krościenku. Czarno-dunaje- 
ckie Jarmarki miały powodzenie z 
racji sąsiedztwa z Orawą, która pro­
wadziła ożywiony handel ze Słowacją 
i Podhalem zwłaszcza do miejscowo­
ści Jabłonka gdzie odbywały się jar­
marki bydła i koni, ściągały tłumy. 
Warto zaznaczyć, że największy han­
del końmi rozwinął się w 1885 r.

Po pierwszej Wojnie Światowej Jar­
marki Czarno-dunajeckie podupadły z 
powodu zamknięcia granicy do Ora­
wy, a dominującej roli na całe Podha­
le nabrały Jarmarki Nowotarskie, 
które odbywają się do dnia dzisiejsze­
go w każdy czwartek tygodnia. Zna­
nymi jarmarkami na Podhalu były 
też jarmarki Węgierskie odbywające 
się na terenie Węgier, skąd chłopi 
podhalańscy przywozili końmi wino 
tokaj dostarczając je do różnych pol­
skich miast. Tak np. dla wielu rodzin 
ze wsi Krauszów do 1899 r., czasu wy­
budowania koleji zakopiańskiej, przy­
wożenie wina tokaj z Węgier było pod­
stawą utrzymania. Tu na emigracji o 
jarmarkach lubią wspominać dawne 
gaździny i gazdowie podhalańscy, jak 
to się “szło albo jechało na jarmark 
furom do miasta.”

Inicjatorzy pierwszych jarmarków 
w Domu Podhalan w Chicago przypo­
minając sobie te podhalańskie, ura­
dzili urządzić sprzedaż pamiątek.

Pierwszy jarmark odbył się za ka­
dencji prezesa Andrzeja Wróbla i gen. 
sekretarki Genowefy Topor, w 1964 r. 
Minęło już 15 lat od czasu jak Za­
rząd Główny Związku Podhalan urzą­
dza takie jarmarki corocznie w mie­
siącu listopadzie.

Ponadto organizatorzy starają się 
wprowadzać różne nowości jak np. 
w 1978 r. w czasie Jarmarku miał 
swoją wystawę absolwent Akademii 
Sztuk Pięknych w Krakowie, artysta 
malarz Jacek Bukowski z Zakopane­
go.

Wśród naszych członków jest wielu 
uzdolnionych Podhalan np. inż. Jan 
Jachymiak rzeźbiarz i malarz o sła­
wie światowej, którego obrazy znaj­
dują się w muzeach w Paryżu, Rzy­
mie, Rapperswil, Krakowie. Znanymi 
hafciarkami są Maria Janikowska 
wyszywająca i robiąca oryginalne lal­
ki w strojach góralskich, oraz Helena 
Piętka, Maria Groń hafciarki, któ­
rych prace jako dary dla Ojca św. 
Jana Pawła II pokazywane były w 
programach telewizji w miesiącu 
październiku 1978 r. Pozwolę sobie 
wspomnieć Czesławę Gąsiennicową 
zdolną tkaczkę kilimów. Jej prace 
wystawiane były od 6 października 
do 25 listopada 1978 r. w Galerii 
Columbia College w Chicago.

Dobrze by było aby tacy ludzie 
przyozdobiali swoją sztuką i nasze 
Jarmarki. Ponadto Związek Podhalan 
z czasem poświęci więcej uwagi dzie­
dzinie sztuki rękodzielnictwa, umoż­
liwiając takim Podhalanom zorgani­
zowanie się przy kołach w kluby na 
wzór klubów taneczno-śpiewaczych, 
nad czym warto pomyśleć.

W tym roku odbył się Jarmark 25 
listopada. Na stoiskach wśród wyro­
bów o motywach podhalańskich znaj­
dowały się pamiątki z podobizną Ojca 
św. Jana Pawła II oryginalnie wyko­
nane, jak też w sprzedaży znajdowały 
się kartki świąteczne, tradycyjne 
opłatki wigilijne, oraz kuchnia bogato 
zaopatrzona w podhalańskie potrawy.

Pisząc o Jarmarkach należy mi 
wspomnieć o wystawie w Navy Pier, 
która odbywa się też co roku w mie­
siącu listopadzie. Podhalanie poraź 
pierwszy wzięli udział w wystawie

DZIAŁ
KOBIETĄ

W

We, the Poles remember very 
well the great help given by your 
father and his Government to our 
soldiers, civilians and most of all to 
the Polish children when we were 
coming through your country from 
the Soviet Russia in World War II.

We remember that with thanks and 
we hope that the future will be brigh­
ter for you and your country.

The Polish Veterans of Chicago.

Telegram Do Szacha
Żołnierze polscy, którzy w drodze 

z “nieludzkiej ziemi” rosyjskiej na 
Zachód, zatrzymali się w Iranie, pa­
miętają gościnność i pomoc, jaką 
otrzymali (i ich rodziny oraz polskie 
dzieci) od szacha Reza Pahlevi, obec­
nie przebywającego chwilowo w Sta­
nach Zjednoczonych. Wdzięczni za go­
ścinność weterani przebywający w 
Chicago wysłali do szacha Reza Pah­
levi, gdy był w szpitalu w Nowym 
Yorku, telegram z życzeniami, by 
jak pisze A. Kajkowski, w ciężkich 
chwilach okazać mu wdzięczność i 
pamięć. Poniżej tekst telegramu.

In the name of the Polish Veterans 
od Chicago we would like to express 
our wishes for your health and well 
being.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIO WE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

Sliz Foods were flying their banners 
and praying as they twirled Lesh’s 
Lounge through the loops for the works 
in Council 139 PNA bowling activities 
at Archer Kedzie Lanes last Friday 
night. Ken Stefański was the sharp­
shooter for Sliz with a 615 tally while 
Jerry Ptaszkowski was hitting 496 for 
the losers.
Lesh’s  913 909 858—2680 
Sliz’s 1030 945 973—2948

Ed Maida had his sights on the 
strike mark as he paced Chuck’s 
Wagon with a 226-556 and two games 
and three points over Fara’s Insur­
ance. Ron Dahlberg got into the game 
by hitting a 221-607 series for the losers. 
Fara’s 1044 952 903—2899 
Chuck’s 1028 976 1013—3017

The tap room specialists Ted’s Place 
versus Club Mono Lounge tangled in 
their session. Capt. Al Tarsa settled 
for two games and three points. Down­
ing the maples was Frank Stachoń 
with a hot 598 score and the sleepy 
time gal Ted Szafrański was scoring 
a measley 216-519 series.
Ted’s  976 1018 900—2894 
Mono’s 1015 979 950—2944

Dr. Blazewicz five stopped the 
Wheels SAC for a pair of games and 
a split in points with Joe Cronin 
pitching a 514 for the winners and Bill 
Miernicki scoring 208-585 for the high 
hats.
Wheels  986 897 999—2882 
Blazewicz  883 928 1004—2815

Geo. and Dot’s Lounge tangled in a 
close session with Syrena’s Lounge 
taking a pair of games and a split 
in points. Chief Tony Stampanato up­
held the honor of the pros with a 526 
while Tom Piotrowski was the sharp­
shooter with a 544 performance.

Navy Pier w 1974 r. za kadencji 
prezesa Józefa Krozla i gen. sekre­
tarki Heleny Trunko. Osobą, która 
wystarała się u władz miejskich o po­
zwolenie uruchomienie stoisk folkloru 
Podhala była Wanda Dąbrowska- 
Krozel, córka II prezesa Związku 
Podhalan śp. Antoniego Dąbrowskie­
go. Jarmarki i wystawy mają nie tyl­
ko znaczenie handlowe, ale przede 
wszystkim rozpowszechniają naszą 
podhalańską kulturę ludową na ame­
rykańskim kontynencie.
Komunikaty

W każdą niedzielę od 2-4 po poł. w 
Domu Podhalan, 3035 W. 51 ul. czyn­
na jest Biblioteka, do której zaprasza 
wszystkich bibliotekarz Joachim Bry­
ja.

W Kole Nr 25 Harklowa odbyło się 
posiedzenie wyborcze, na którym wy­
brany został nowy Zarząd w następu­
jącym składzie: Józef Gil, prezes; 
Antoni Wódka, wiceprezes; Halina 
Gil, wiceprezeska; Stanisława Bry- 
niarska, sekr. prot.; Tadeusz Tome­
cki, sekr. fin. i chorąży; Józef Bry- 
niarski, kasjer; Antoni Wódka, Stani­
sław Wódka, członkowie Rady Gosp.; 
Jan Szlembarski, marszałek.

W Domu Podhalan, 3035 w. 51 ul. 
w niedzielę, 9 grudnia odbędzie się ze­
branie wyborcze Koła Nr 19 im. Du­
cha Knapczyka, o godz. 3 po poł. Po 
zebraniu instalacja nowego zarządu, 
wraz z poczęstunkiem.

Przybyszewski, prezes.
W Domu Podhalan, 3035 w. 51 ul. 

w niedzielę, 9 grudnia odbędzie się 
zebranie koła Odrowąż. Początek o 
godz. 1 po poł.

Anna Krupa, prezeska.
Z. Bukowska, koresp.

Chopin Na Majorce 
Tematem Wieczoru 

Literacko-Muzycznego
W 130 rocznicę śmierci Fryderyka 

Chopina Polski Związek Akademi­
ków przygotował wieczór literacko- 
muzyczny, zatytułowany “Chopin na 
Majorce”, który poświęcony będzie 
jednemu z najbardziej burzliwych 
okresów życia wielkiego twórcy, po­
bytu na Majorce w grudniu 1838 r.

Pobyt ten odegrał nie tylko dużą 
rolę w karierze muzycznej Chopina, 
ale także w jego życiu osobistym 
nastąpiły poważne zmiany, które zwią­
zały Chopina na długie lata z George 
Sand.

Program wieczoru opracowany zo­
stał przez Bogusława Jerke wspólnie 
z pianistą Henrykiem Wawrzyczkiem 
i wiolonczelistą Marianem Fadrow- 
skim. W programie zaprezentowane 
zostaną fragmenty książki Kazimierza 
Wierzyńskiego, zatytułowanej “Życie 
Chopina” oraz wybrane utwory kom­
pozytora m.in.: Etiuda Op. 25 No 1, 
Scherzo Cis-moll Op. 39 oraz Intro­
dukcja i Polonez Op. 3 na wiolon­
czelę i fortepian.

Spotkanie odbędzie się w najbliższą 
sobotę, 8 grudnia, w Lusaka Mission, 
6965 W. Belmont, o godz. 7:30 wiecz.

I jeszcze raz coś ekstra 
przygotowujące się do sylwestrowego szaleństwa. Ekskluzywna, 
prosta suknia, której całą ozdobą jest krótka peleryna z tego 
samego materiału obszyta puszystym futrem (w tym wypadku 
lisem). Na szyi bardzo dekoracyjny naszyjnik.

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poł. w niedziele

ROBERT LEWANDOWSKI 
Właściciel

Rady Praktyczne
Do płóciennego woreczka wsypać 

garść pszennych otrąb, zanurzyć w 
zimnej wodzie i wycisnąć, aż się woda 
zabieli. Tą wodą myć twarz i ręce, 
a skóra nie tylko się oczyści, ale na- 
bierze gładkości i elastyczności.

Nowe Kursy
Języka Angielskiego

Pomocą w osiągnięciu lepszych 
warunków pracy i płacy jest dobra 
znajomość języka angielskiego.

Dla zrealizowania tego celu, będą 
prowadzone zimowe kursy języka 
angielskiego w Domu SPK, 3242 N. 
Pulaski Rd., blisko Milwaukee Ave.

Lekcje angielskiego odbywać się 
będą w każdą sobotę w następujących 
godzinach:

Dla początkujących: — od 12 do 
2 po poł., lub od 6:15 do 8 wiecz.

Dla zaawansowanych: — od 2 do 
4 po poł.

Dla nieco zaawansowanych: — od 
4:30 do 6:15 wiecz.

Opłata za zimowy semestr (3 mie­
siące) wynosi $6.00.

Po dokładniejsze informacje pro­
simy dzwonić do p. Wandy Rozmarek 
- 283-0779.

Litewskie Ozdoby 
Choinkowe

Podobnie jak w latach ubiegłych, 
tak i w tym roku członkowie Klubu 
Studentów Litewskich w Kolegium St. 
Xavier przygotowali pokazy, jak wy­
konać litewskie ozdoby choinkowe ze 
słomy.

Zajęcia odbędą się w trzy kolejne 
czwartki: 6, 13 i 20 grudnia w Saint 
Xavier College, 3700 W. 103 ul., w 
godzinach od 7 do 9 wieczorem.

Opłata za zajęcia wynosi $5.
Bliższe informacje pod nr 

257-2558 (Svajane Kerelis).

Wazeliniarka
Gaziza Zubanowa, muzyczka z Ka­

zachstanu, skomponowała oratorium 
w oparciu o autobiografię Leonida 
Breżniewa. Oratorium noszące nazwę 
“Chleb i pieśni” zostało wykonane 
po raz pierwszy przez moskiewską 
orkiestrę symfoniczną przy udziale 
chóru telewizji. Agencja TASS poda- 
je, że “krytycy muzyczni są pełni 
uznania dla patosu i siły ekspresji 
tego dzieła muzycznego”.

Syrena’s  997 882 951—2940 
Geo. & Dot’s  880 990 975—2845

Krupa’s Lounge had a gay time as 
they took Midway Funeral Home Di­
rectors to the cemetery for a double 
win and three points. Frank Hartig 
the all star continued his steady pace 
for Krupa’s with a sizzling 547 series 
while Wayne Leonhardt was the big­
gie for the losers with a 508 score.
Midway  907 921 1021—2849 
Krupa’s  961 921 1021—2849 

Stanley Wojtowicz, Secretary

z przesyłką pocztową

DZIENNIK Z\N!ĄZKO \NY
6100 N. Cicero Ave. Chicago, 111. 60746

(Na C.O.D. nie wysyłamy)

Council 139 P.N.A 
Bowling League

STANDINGS

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł. 
WTAQ(1300) 

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł.
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA — 1490 KC 

Sobota 12 — 1
Niedziela 10 — 1

Co Słychać 
Wśród Podhalan

UWAGA WSZYSTKIE POLKI! 
Panienki i Panie!

WZNOWILIŚMY TĘ KSIĄŻKĘ NA WASZE ŻĄDANIE. 
Bo każda staranna gosposia pamięta, 

Że POLSKIE CIASTA, nie tylko na święta!
A więc Gosposiu z farmy czy też z miasta

ZA MÓ W W DZIENNIKU 
ZWIĄZKOWYM KSIĄŻKĘ

JAK PIEC CIASTA

“POLSKA w MUZYCE, 
PIEŚNI i SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
Od poniedziałku do piątku 

włącznie 
5 do 5:30 po poł 

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz. 

O. Kornełian Dende OFMC, 
Dyrektor 

GODZINA SIX) NEC ZN A 
LtDH PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano 
GŁOS POLONII 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05 
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem. 
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA • 
“WIADOMOŚCI Z POLSKI 

O POLSCE” 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poł. 
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł.

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
_____dyr. programów____  

“KŁOPOTY SIEKIERKÓW”
Stacja WOPA - 1490 KC 

w każdy Wtorek, 
Środę, Czwartek i Piątek 

7 — 7:30 wiecz.
Kierownik 

BRONISŁAW ZIELINSKI
Anonserzy

PELAGIA i BRONISŁAW .
MROZOWIE

*98

te.

tel.:

W L P
Club Mono Lounge 24 ¥2 14¥2 33 ¥2
Sliz Foods............ .23 16 32
Geo. & Dot’s Lge. 23 16 31
Wheels SAC......... .19¥2 19 ¥2 29 ¥2
Fara’s Insurance .22 17 28
Krupa’s Tavern.. .21 18 28
Dr. Blazewicz.... .21 18 27
Lesh’s Lounge ... .18 21 23
Chuck’s Wagon .. .17 22 21
Midway F. H....... .15 24 21
Ted’s Place......... .18 21 20
Syrena’s Lounge. .12 27 18 
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Nowe Metody 
Nacisku Na Iran

t Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

sprawie, ze względu na bezpieczeń­
stwo uwięzionych.

Wiadomo jedynie, że poza faktami, 
podawanymi przez środki masowego 
przekazu, rząd intensywnie oddawał 
się poszukiwaniom sposobów na po­
łożenie kresu kryzysowi.

Prezydent powiedział, że do chwili 
obecnej nawiązano wiele tajnych 
kontaktów i dokonano wielu posunięć 
przy wydatnej współpracy państw 
sprzymierzonych.

Kongresmani donieśli, że prezydent 
nie zamierza włączać sprąwy byłego 
szacha i jego rzekomych zbrodni do 
rokowań na temat odzyskania uwię­
zionego personelu ambasady w Te­
heranie.

Pomocnicy prezydenta ujawnili, że 
zaakceptował on nowe ekonomiczne 
i dyplomatyczne metody, opracowane 
w celu wywarcia nacisku na Iran, 
które będą wprowadzane stopniowo, 
w miarę potrzeby w ciągu najbliż­
szych tygodni.

Jeszcze przed spotkaniem przywód-

Podatek 
Od Dzieci

Nowy York. (UPI) — Chiny posia­
dające obecnie 960 milionów ludności 
rozpoczęły akcję zmierzającą do ob­
niżenia przyrostu naturalnego poprzez 
sankcje ekonomiczne.

Zamiarem władz jest redukcja na­
rodzin do poziomu zerowego w roku 
2000.

Pary małżeńskie z jednym dziec­
kiem otrzymują specjalne dodatki do 
pensji, rodziny posiadające troje dzie­
ci “karane” są zwiększonym podat­
kiem od 5 do 10%.

Małżeństwa oczekujące na piąte 
dziecko płacą o 20% wyższe podatki 
niż inni.

Praktyki te stosowano dotychczas 
w 9 prowincjach.

Wraz z nowym rokiem nowoopra- 
cowany regulamin, bardziej rozsze­
rzony i “wzbogacony” w pomysły 
prawne zostanie wprowadzony na 
terenie całego kraju.

Oto główne punkty przyszłego re­
gulaminu:

— Rodziny miejskie posiadające 
jedno dziecko będą upoważnione do 
otrzymania mieszkania o metrażu dla 
rodzin z dwojgiem dzieci.

Ich dzieciom przyznano prawo 
pierwszeństwa w przyjmowaniu do 
szkół i pracy.

Jednodzietne rodziny mogą się sta­
rać o podwyżkę uposażeń.

— W ośrodkach wiejskich rodziny 
takie otrzymają specjalne premie 
pieniężne oraz zwiększone przydziały 
zboża.

— Zarówno w ośrodkach miejskich 
jak i wiejskich rodziny jednodzietne 
będą posiadały prawo do wyżej wy 
mienionych ulg w przypadku narodzir 
drugiego dziecka, pod warunkiem, it 
pierwsze zmarło.

Rodziny, które zobowiązały się dc 
posiadania tylko jednego dziecka, będą 
musiały zwrócić rządowi wszelkie 
uprzednio pobrane zasiłki, jeśli zde­
cydują się na drugie.

Rząd chiński dąży do ograniczenia 

cy muzułmanów w Stanach Zjedno­
czonych na 65-minutowym posiedze­
niu apelując do prezydenta o nie sto­
sowanie w konflikcie sił militarnych, 
wyrazili dla jego posunięć pełne po­
parcie.

Sen. Edward Kennedy doniósł wczo­
raj o przyrzeczeniu rządu o nie 
udzielaniu byłemu szachowi Iranu 
azylu politycznego bez porozumienia 
z Kongresem.

Tymczasem Reza Pahlavi wyraża 
chęć opuszczenia Stanów.

Dotychczas nie wiadomo jednakże, 
gdzie mógłby się udać.

Trzech republikańskich senatorów 
wniosło rezolucję do agencji ustawo­
dawczej w Guam (wyspa na Pacy­
fiku pod zarządem (U.S.) o wydanie 
szachowi prawa stałego pobytu na 
wyspie.

Wczoraj też odbyła się pierwsza 
konferencja prasowa z rzecznikiem 
szacha Robertem Armao, który wy­
raził wdzięczność za gościnność Sta­
nów w najcięższych chwilach życia 
monarchy.

Armao poinformował, że dotych­
czas nie podjęto żadnych decyzji w 
sprawie jego wyjazdu z US.

Wczoraj również Dept. Stanu ostro 
zareagował na zarzuty Sowietów ja­
koby Stany Zjednoczone dążyły do 
przeistoczenia konfliktu irańskiego w 
“jeden z najbardziej niebezpiecznych 
międzynarodowych kryzysów w cza­
sach powojennych”.

Sekr. Cyrus Vance osobiście prze­
kazał wyrazy niezadowolenia amba­
sadorowi Związku Sowieckiego, Ana­
toly F. Dobryninowi.

Rzecznik Dept. Stanu, Hodding Car­
ter doniósł o wyjeździe Dobrynina do 
jego kraju na konsultacje w tej spra­
wie.

Oskarżenia Sowietów ukazały się 
w “Prawdzie” w ciągu niecałej doby 
od chwili kiedy Zw. Sowiecki poparł 
rezolucje ONZ, wzywającą do natych­
miastowego uwolnienia Amerykanów 
z ambasady w Teheranie.

Podwyżki Cen 
Na Metal

Pittsburb. (UPI) — Przodujący kra­
jowy producent metalu, U.S. Steel 
Corp, ogłosił podwyżkę cen na % 
swoich produktów z początkiem no­
wego roku o 2.6%.

Decyzja ta bez wątpienia wpłynie 
na podwyżkę cen wszystkich wyro­
bów metalowych od spinek do wło­
sów do samochodów.

Dwa dni przed ogłoszeniem podwy­
żek, U.S. Steel Corp, zawiadomiło 
o planach zamknięcia 16 swoich fa­
bryk w 7 stanach.

Posunięcie takie pozbawi zatrudnie­
nia 7,000 pracowników.

Zaprotestował
Nowy York. (UPI) — Mężczyzna, 

który nie otrzymał natychmiastowego 
pozwolenia na widzenie z kierowni­
kiem artystycznym wydawnictwa, 
obciął sobie dwa palce lewej ręki, jak 
sam powiedział “w imieniu obrażonej 
sztuki.”

Przybyła na miejsce wypadku ka­
retka pogotowia ratunkowego zabrała 
“artystę” i jego dwa palce do szpitala.

Mimo niezwykle szybkiej pomocy 
lekarzom nie udało się przytwierdzić 
palców do jego dłoni.

wielkości rodzin do dwojga dzieci.
Jeśli wszystko przebiegnie zgodnie 

z założeniem przywódców, kraj ten 
w ciągu najbliższego półwiecza nadal 
będzie posiadał najwyższy wskaźnik 
przyrostu naturalnego, co oznacza, że 
w tym właśnie czasie Chinom przy­
będzie następne 300 milionów mie­
szkańców. 

PRZYJĘCIA 
Popogrzebowe 

FAMILY STYIE- $4.50 OD OSOBY 

JAN i ZOFIA 
RESTAURANT 

6873 N. MILWAUKEE

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy ojciec nasz, syn mój, brat, dziadek i wuj nasz, śp.

Stanisław J. Ziomek
(mąż śp. Vera z domu Hare) 

po długiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 3-go grudnia 1979 roku, o godzinie 9:40 wieczorem, prze­
żywszy 60 lat.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 10-ej rano do 10-ej wie­
czorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 7-go grudnia, o godzinie 9-ej 
rano, z zakładu pogrzebowego Wysocki-Petzko pnr. 1845 N. Hermitage 
Ave., blisko Cortland ul., do kościoła Najśw. Marii Panny Anielskiej, 
a stamtąd na cmentarz Maryhill na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanley, Hugh, były senator stanowy, Union Steward-County Municipal 
Employees Union Local 1001-Section foreman 32nd Ward Yard Bureau 
of Sanitation i Scoutmaster-Boy Scouts of St. Mary of the Angels Church 
z żoną Josephine i Patrick, synowie i synowa; Weronika, matka; Joseph 
(Florence) Blase, John (Joan), Leonard (Frances), Robert (Joan) Emily 
Ziomek, bracia i bratowe; Sophie, Agnes i Stella, siostry; Raymond 
O’Hare, szwagier; Helen Bardgett (Bold), szwagierka; Scott i Lisa, 
wnuk i wnuczka, bratanki, bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice, liczni 
przyjaciele, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Wysocki-Petzko Funeral Home,
Telefon BR 8-2636.

ISTAMBUŁ. — Papież Jan Paweł II witany przez Patriarchę 
Dymitriosa I na lotnisku po przybyciu Ojca św. z wizytą 
do Turcji. (UPI)

W

Ostrożny
Optymizm Dyplomatów
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

kierował irańską polityką zagranicz­
ną, a obecnie piastuje tekę ministra 
finansów — Abola Hassani Bani Sa- 
dra, który w czasie konferencji pra­
sowej wystąpił z żądaniem zwolnie­
nia zakładników.

Uważa się powszechnie, że Kho­
meini jest jedynym człowiekiem, któ­
ry może zmusić motloch, okupujący 
ambasadę, do posłuszeństwa.

Tymczasem jednak motloch ten na-

Si Vis Pacem...
Londyn. (DP) — Brytyjski minister 

obrony Prym zapowiedział, że według 
planu mobilizacja rezerwistów bry­
tyjskich w wypadku sowieckiego za­
grożenia /przeprowadzona będzie w 
czasie o połowę krótszym. 50,000 re- 
zerwi sterty głównie byłych żołnierzy, 
wyposażonych zostanie w nowe mun­
dury i ekwipunek włącznie z maskami 
gazowymi i bakteriologicznymi.

Raz na rok będą oni się meldować 
w lokalnym koszarach czy bazach 
wojskowych, gdzie przejdą kilkudnio­
we przeszkolenie. Okres tego treningu 
bojowego nie będzie potrącany z ich 
cywilnych zarobków a każdy otrzyma 
dodatkowe 100 funtów szterlingów.

Czerwoni Podejmują 
Wielką Ofensywę

Bankok (UPI) — Komuniści rzucają 
świeże dywizje na pograniczne Kam­
bodży i Tajlandii, zmierzając nie­
wątpliwie do zlikwidowania 20,000 żoł­
nierzy Khmer Rouge.

Zdaniem wojskowych jest to naj­
większa ofensywa ze wszystkich do­
tychczasowych, podejmowanych w 
porze bezdeszczowej. Formacje 
Khmer Rouge mają tylko dwa wyjścia 
z sytuacji: albo cofnąć się w głąb 
kraju, co oznacza wejście w zasta­
wioną pułapkę, albo przekroczyć gra­
nicę i wejść na terytorium Tajlandii.

dal poczyna sobie po swojemu: odma­
wia dopuszczenia do zakładników nie­
zależnych obserwatorów i nadal gro­
zi natychmiastowym zlikwidowaniem 
zakładników, jeżeli tylko podjęta zo­
stanie jakakolwiek akcja w kierunku 
ich uwolnienia.

“Nie straszne nam są pogróżki 
amerykańskie . . . Nie boimy się 
amerykańskich samolotów, ani ame­
rykańskich dział . . . Jeżeli jednak 
podjęta zostanie próba uwolnienia za­
kładników — zostaną oni natych­
miast zabici” — powiedział rzecznik 
“studentów”, okupujących ambasa­
dę.

Do kategorii “ostatniej szansy” dy­
plomatycznej zalicza się też telefoni­
czny kontakt sekretarza generalnego 
NZ dra Kurta Waldheima z minis­
trem Qotbzadekiem. Szczegóły roz­
mowy telefonicznej nie zostały ujaw­
nione, ale mówi się, że dyskutowa­
ne były problemy “wznowienia pro­
cesu negocjacji”, co prawdopodobnie 
oznacza rychłe spotkanie Waldheim- 
Qotbzadek. Jeżeli proces wznowienia 
negocjacji rzeczywiście “dojrzeje” 
dr Waldheim gotów jest w każdej 
chwili polecieć do Teheranu.

Wyznanie Szacha
Bonn (UPI) — W wywiadzie udzie­

lonym przedstawicielowi zachodnio- 
niemieckiego dziennika “Bild am 
Sonntag” b. szach Iranu wyznał, ze w 
ciągu 37 lat swego panowania popełniał 
błędy, ale dodał, że w ciągu trzech lat 
swej prezydentury John F. Kennedy 
popełnił znacznie więcej błędów.

Samolot Spad!
Na Dom Mieszkalny

Gary, Ind. (UPI) — Mały samolot 
pasażerski w czasie oślepiającej bu­
rzy śnieżnej spadl na dwa domy je­
dnorodzinne, położone na południowej 
stronie Gary.

Pilot i znajdująca się w kuchni 
swego domu, 56-letnia Maria Kienżyń- 
ski ponieśli śmierć na miejscu.

Drzewo Na Opal
W stanach Nowej Anglii, gdzie w 

okresie amerykańskiej kolonizacji 
drzewo było podstawowym materia­
łem na opal, trudności w zakresie 
paliwa spowodowały nawrot do korzy­
stania z drzew. W okresie sześciu lat 
od nałożonego przez Arabów embar­
go na ropę naftową wysyłaną do Sta­
nów w stanie New Hampshire ilość 
domów całkowicie ogrzewanych przy 
pomocy drzewa zwiększyła się z 
10,000 do 124,000.

W stanie Maine obecnie ponad 
460,000 właścicieli domów i mieszkań 
używa drzewa jako podstawowego 
czynnika zastępującego olej ropny dla 
celów ogrzewania.

Daniel Yergin z Harvard Business 
School w swojej książce pt. “Ener­
gy Future” podaje, że energia ato­
mowa nie prześcignęła drzewa jako 
źródła energii do 1972 r., a obec­
nie zanosi się na sytuację, w której 
drzewo na opał będzie znowu przo­
dowało.

Pismo Blair & Ketchum’s Country 
Journal, wychodzące w New Hamp­
shire, podało, że w skali krajowej 
liczba mieszkań ogrzewanych przy 
pomocy spalania drzewa spadla w 

1973 r. do jednego miliona, gdy na 
początku II Wojny Światowej wyno­
siła osiem milionów. Ale od 1973 r. 
liczba pieców przystosowanych do 
spalania drzewa podskoczyła o ponad 
100 procent, a zużycie drzewa na 
opał w stanach zachodnich i północ­
no-wschodnich wzrosła o 50 procent. 
W stanach Nowej Anglii zużycie drze­
wa dla celów ogrzewania wzrosło 
dwukrotnie w ostatnich sześciu la­
tach.

Wzrost zużycia drzewa na opał wy­
tworzył oczywiście nowe sytuacje w 
zakresie zanieczyszczania powietrza 
spalinami. Niektóre stany obawiają 
się, że nie będą mogły dotrzymać 
przepisów prawa federalnego o czy­
stości powietrza.

Ale poza tym zagadnieniem powsta- 
je i drugie, szczególnie ważne dla 
sprawy zapasów drzewa na przy­
szłość. Wycinanie drzewostanu może 
wywołać poważne braki w zakresie 
surowców drzewnych na potrzeby go­
spodarki przemysłowej. National 
Wildlife Federation wyraziła poważny 
niepokój co do skutków wycinania 
lasów na opał.

Nowe Przykłady
Bezprawia w PRL

Poniżej podajemy oświadczenie 
chłopskich organizacji niezależnych 
na temat prześladowań, jakie wobec 
Jana Kozłowskiego, znanego działa­
cza ludowego ze wsi Chwałowice, w 
województwie tarnobrzeskim, stosują 
władze bezpieczeństwa. Być może, że 
od tego czasu sytuacja zmieniła się 
i Jan Kozłowski oraz razem znim 
aresztowany Tadeusz Kolano zostali 
zwolnieni. Oświadczenie daje jednak 
obraz stosunków, jakie panują w PRL 
pod rządami wszechwładnej policji 
bezpieczeństwa.

Poniżej tekst oświadczenia:
Od dnia 5 października br. w are­

szcie śledczym w Rzeszowie przeby­
wa Jan Kozłowski — członek Ośrod­
ka Myśli Ludowej, członek Tymcza­
sowego Komitetu Niezależnego Związ­
ku Rolników, redaktor “Placówki”. 
Razem z nim w areszcie przebywa 
Tadeusz Kolano — sąsiad Kozłowskie­
go ze wsi Chwałowicie, Przysiółek 
Popowice z województwa tarnobrze­
skiego. Obu tych ludzi zamknięto pod 
zarzutem pobicia mieszkańca tej sa­
mej wsi Marka Pyrkosza.

Z całą stanowczością stwierdzamy, 
że jest to zarzut zmyślony, a cała 
sprawa jest kolejnym etapem wie­
loletniego już prześladowania Jana 
Kozłowskiego przez służbę bezpie­
czeństwa i miejscową administrację 
za jego nieustępliwoą walkę o prawo­
rządność i poszanowanie człowieka. 
Represjami przeciw Kozłowskiemu, 
objęty został przypadkowo Tadeusz 
Kolano.

Poprzedniego wieczoru Marek Pyr­
kosz wybił szyby w domu Jana Ko­
złowskiego. Rozpoznany został przez 
Kozłowskiego i Tadeusza Kolanę. Jan 
Kozłowski natychmiast złożył donie­
sienie do milicji na Marka Pyrkosza. 
Milicja Obywatelska wywróciła całą 
sprawę, zamykając w więzieniu Jana

Zabił 3 Osoby i Uciekł
Filadelfia. (UPI) — Niezydentyfi- 

kowany mężczyzna wyskoczył z prze­
jeżdżającego pod kościołem metodys­
tów samochodu i oddał kilkanaście 
strzałów do gości zgromadzonych tam 
przed rozpoczęciem przyjęcia urodzi­
nowego dla 104-letniej Elli Palmer.

3 osoby poniosły śmierć na miejscu, 
w tym również brat solenizantki, 106- 
letni Moses Beckett, kilku innych go­
ści odniosło obrażenia.

Szaleniec z Bronią
Bruksela. (UPI) — Odon Renard, 

25-letni żołnierz wypuszczony na 
week-end ze szpitala wojskowego dla 
psychicznie chorych, zjawił się z dwo­
ma karabinami na stadionie sporto­
wym w Hannut i zaczął ostrzeliwać 
widzów, obserwujących finisz biegu 
na przełaj. Szaleniec oddał około 40 
strzałów, zanim został obezwładnio­
ny. Od kul jego padly dwie osoby 
zabite i conajmniej 12 rannych.

Fabrykanci 
Przed Sądem

Convington, Ky. (UPI) — 26 pro­
ducentów przewodników elektrycz­
nych stanęło przed sądem z oskar­
żenia o sprzedaż uszkodzonych dru­
tów, co rzekomo doprowadziło do wy­
buchu pożaru w klubie położonym w 
Beverley Hills.

W groźnym pożarze z 28 maja, 1977 
roku zginęło 165 osób.

Oskarżyciel zarzuca fabrykantom 
przewodników świadome ukrywanie 
wad ich produktów.

Kozłowskiego i Tadeusza Kolanę. 
Bezterminowy nakaz aresztowania 
podpisał prokurator rejonowy, Wła­
dysław Jagiełło.

W roku 1976 syna Jana Kozłow­
skiego — Wiesława — skreślono z 
listy słuchaczy Wyższej Oficerskiej 
Szkoły Lotniczej w Dęblinie. W 1978 
r. córkę Jana Kozłowskiego, Jolantę, 
w ciągu roku akademickiego wyrzu­
cono z drugiego roku Wyższej Szko­
ły Pedagogicznej w Kielcach. Półto­
ra roku temu Janowi Kozłowskiemu 
wytoczono sprawę przed kolegium za 
nieporządek w zagrodzie. Przy czym 
w aktach sprawy są zdjęcia wyko­
nane w obejściach . . . sąsiadów. 
Mimo to Jan Kozłowski dostał karę 
pięciu tysięcy złotych grzywny. Nie­
mal równo rok temu przy pomocy 
dwóch niegodnych lekarzy służba bez­
pieczeństwa próbowała osadzić Jana 
Kozłowskiego w szpitalu psychia­
trycznym. Lekarze ze szpitala w Ja­
rosławiu zbadali Jana Kozłowskiego 
i stwierdzili całkowite zdrowie psy­
chiczne badanego i zwolnili go do 
domu. Służba bezpieczeństwa i miej­
scowa administracja nie mogą znieść 
tego, że jakiś człowiek opiera się ma­
fii i stosowanemu bezprawiu. Podpo­
rządkowują sobie sądy, prokurato­
rów, służbę zdrowia, urzędników, dy­
rekcje zakładów i uczelnie. Różnymi 
szantażami podporządkowują sobie 
też chuliganów. W ten właśnie spo­
sób wciągnęły w swe przestępcze 
działania chuligana i pijaka, 23-let- 
niego Marka Pyrkosza. Człowiek ten 
w swoim życiu jest znany z różnych 
bójek i awantur. Szyby już nieraz wy­
bijał wcześniej u innych gospoda­
rzy.

U takiego to człowieka — jak 
twierdzą miejscowi ludzie — służba 
bezpieczeństwa założyła sobie punkt 
obserwacyjny gospodarstwa Jana Ko­
złowskiego. W tym roku — na przy­
kład — przez dłuższy czas u Marka 
Pyrkosza przebywały, nieznane niko­
mu z miejscowych, dwie kobiety, któ­
rych jedynym zajęciem było chodze­
nie w pobliżu gospodarstwa Kozłow­
skiego. Za taką cenę Marek Pyrkosz 
ma zapewnioną bezkarność, a, być 
może, postępuje z polecenia służby 
bezpieczeństwa.

82 ludzi ze wsi Chwałowice-Popowi- 
ce podpisało oświadczenie następują­
cej treści: “My niżej podpisani je­
steśmy mieszkańcami wsi Chwałowi­
ce. Znamy bardzo dobrze Jana Ko­
złowskiego i Tadeusza Kolanę i za­
świadczamy, że nie mogli oni popeł­
nić zrzucanego im czynu pobicia Mar­
ka Pyrkosza”. Mimo to Jan Kozłow­
ski i Tadeusz Kolano nadal przebywa­
ją w areszcie. Nie zmieniają też te­
go faktu zeznania świadków zajścia, 
jesteśmy zaniepokojeni trwającym 
bezprawiem. Domagamy się natych­
miastowego zwolnienia obu areszto­
wanych i zaprzestania represji w sto­
sunku do Jana Kozłowskiego i jego 
rodziny.

A oto podpisane pod oświadczeniem 
niezależne organizacje chłopskie: 
Ośrodek Myśli Ludowej, Tymczasowy 
Komitet Niezależnego Związku Zawo­
dowego Rolników, Komitety Samo­
obrony Chłopskiej Ziemi Grójeckiej, 
Lubelskiej i Rzeszowskiej oraz redak­
cje pism chłopskich, wychodzących 
poza zasięgiem cenzury: “Gospo­
darz”, “Rolnik niezależny”, “Placów­
ka”, “Biuletyn Informacyjny” Komi­
tetu Samoobrony Chłopskiej Ziemi 
Grójeckiej.

Do Naszych 
Przyjaciół i Patronów ź

Zbliżają się Święta Bożego Narodzenia — Tra- 
dycyjnym zwyczajem — Dziennik Związkowy wyjdzie Jw 
w PIĄTEK, 21 GRUDNIA br. (wydanie weekendowe) 

w odświętnej szacie i większej objętości, by dać 
okazję naszym pp. Kupcom, Klubom, Towarzystwom, jw 
Organizacjom złożenia życzeń Polonii.

Bogate wydanie świąteczne przyczyni się do 
utrzymania i będzie wyrazem czynnego poparcia uj 
polskiego czasopisma. Wczesne nadsyłanie ogłoszeń 
z życzeniami ułatwi przygotowanie specjalnego wy- 
dania i zapewni ogłaszającym się lepsze miejsce. Ja

W sprawie życzeń świątecznych nasz reprezen- 
tant ogłoszeniowy skontaktuje się z Wami, lub prosi- 
my telefonować — 286-0141, ewent. pisać na adres: fik

DZIENNIK ZWIĄZKOWY S
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646 W

nie później niż PIĄTKU 7 GRUDNIA br.
Ogłoszenia nadesłane po tej dacie ze względów 

technicznych nie będą mogły ukazać się w Specjalnym £ 
Wydaniu Świątecznym. 'T?
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★ DACHY

SHINGLERg Experienced. 283-7675.

TOOL ROOM

★ Zguby

ir Kanalizacja

Poszukuje Pracy

* USŁUGI

★ Osobiste

★ Przeprowadzki

★ Pomoc Domowa

* AUTO

★Do Wynajęcia

$320

$399647-9888

Praca Męska

TOOLROOM MACHINIST

Domy

$198
$130

$ 78
$150
$110

OKAZJA — futra z nutri do sprzeda­
nia. Rozmiar 12-14 i 16-18.254-9217.

$ 95
$220

GOSPODYNI zamieszkać, oraz opieko­
wać się rodziną, w dużym domu, na 
l^ake Shore Drive. Musi mówić trochę 
po Angielsku. Dzwonić 929-4580._____

POTRZEBNA kobieta do pilnowania 
dzieci. Z zamieszkaniem. Własny 
pokój i wynagrodzenie. 775-9735.

GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne. 
[Przepychanie ścieków. 247-6530

HOUSEKEEPER. Live in. Must speak 
English. Niles. Call before 5 p.m. and 
ask for Dolores. 967-1440. POTRZEBNY kucharz lub kucharka 

do restauracji. Tel.: 545-4152.

POTRZEBNA barmanka ze znajomo­
ścią mieszania drinków oraz kelnerki 
z doświadczeniem. Angielski wymia- 
gany. 545-4152.

POKOJ darmo dla pana z autem, 
który chciałby spędzić zimę na Flory­
dzie. Tel.: (904 ) 683-4614.

KOBIETA do 2-letniego dziecka od 4 
po południu z zamieszkaniem i wyży­
wieniem. Dzwonić 384-5499.

VW-DASHER ’74, zielony w dobrym 
stanie. 57,000 mil. 283-3289. 

Szczecińscy naukowcy z Wydziału Ry­
bactwa Morskiego i Technologii Żyw­
ności miejscowej Akademii Rolni­
czej, prof. Eugeniusz Grabda i dr 
Jadwiga Grabda otrzymali za po­
średnictwem Fundacji Kościuszkow­
skiej ze Stanów Zjednoczonych, zlece­
nie prowadzenia badań nad niektóry-

2243 W. ERIE. 4 rooms, closed porch, 
space heater. 763-3606.
NA JACKOWIE, 6 pokoi, dzwonić po 
6-ej: 252-1527.

mi pasożytami występującymi u ryb 
śledziowatych oraz opracowania od­
powiednich środków zaradczych.

Szczecińscy naukowcy od szeregu 
lat prowadzą z pomyślnymi wynikami 
badania nad pasożytami występują­
cymi u ryb. Ich dziełem jest m. in. 
nowa technologia mrożenia śledzi bał­
tyckich, pozwalająca na niszczenie 
występujących u nich pasożytów. Są 
oni także autorami wielu innych opra­
cowań naukowych dotyczących tego 
problemu.

Pasożyty występujące u ryb nie tyl­
ko obniżają ich wartość pokarmową, 
lecz także mogą być szkodliwe dla 
człowieka.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525Zaniepokojenie Wzrasta

(UPI) — Przedstawiciele władz 
wielu stanów z zaniepokojeniem 
obserwują sytuację w Iranie nie tylko 
ze względów patriotycznych ale także 
z obawy przed nowymi brakami pali­
wa na rynku. Mimo, że w żadnym 
stanie dotychczas nie wprowadzono 
stosowanej latem metody “odd­
even,” już w tej chwili władze przy­
gotowane są na ponowne stosowanie 
racjonowania benzyny. Zaniepokoje­
nie wywołane zostało zapowiedzią od­
cięcia dostaw ropy z Iranu.

LAWRENCE I AUSTIN
Frame, sided, 6 room bunga­
low. 60x150 lot. 3 room cottage 
in rear. Immediate posses­
sion. High $60’s.
ANTIQUEREALTY 685-3733

Live In Housekeeper
To care for one child 2 years 
old. Light housekeeping, own 
room and TV. Near North side 
location. References required. 
Phone: 649-6845.

HOUSEKEEPER
Family with 2 school children. 
Flexible hours. Live in or go. 

Lincoln Park area.
528-3633

STOLARZ-CIESLA z samochodem 
szuka pracy. Przyjmie pracę janitor- 
ską lub inne. 847-0262 po 7.

FULL or part time. Stock & cashier.
Modem Pharmacy. 600 W. 31st Street.

Call: 842-5454.

JANITRESS
General Cleaning Offices. 

Northwestern University, Evanston.
FULL TIME. - $4.82/HR.

588-3504

SKRADZIONO paszport na nazwisko 
Janina Raciborska. Ewentualny zna­
lazca proszony o przesłanie na adres: 

1527 W. Cortez.

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY 631-8878

ASSEMBLY LEAD MAN
Person with 2—5 yrs. experi­
ence in sheet metal assembly. 
Electrical background helpful, 
should have some experience 
in supervision. Good gross po­
tential with company benefits. 

Call Frank Ruiz
522-4100

4-KA DO wynajęcia, blisko Diversey 
i Central Ave. Ogrzewana. Bez dzieci. 

745-1026-po poł.

JANITORIAL
Wanted Janitorial Person.

PART TIME
Evening hours 4 pjn. until finished. 
Semi or retired person considered.

WEST CHEMICAL 
PRODUCTS CO., INC. 

4742 S. Kedzie 
847-6565

Licencjonowana, ubezpieczona
i doświadczona

POLSKA FIRMA PRZEWOZU 
MEBLI i TOWARÓW

CHICAGO MOVING CO.
Nr Licencji ILL. C.C. 47103 MC 
Zrealizuje twoje zamówienie na­
wet w dniu zgłoszenia. Szybka, 
fachowa obsługa. Niskie ceny. 
Tel.: 685-9114 lub 545-9854 

od 8 rano do 10 wieczór

CAFETERIA MANAGER
Food service exp. helpful. Well 
groomed. Must speak English. Mon.- 
Fri. Uniforms & Meals provided.

379-1306

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem, łatanie, wygładzanie 
od 1 do 6 warstw. Dział dachów 
powiekrzył się. Teraz jesteśmy w 
stanie wykonywać różnego rodza­
ju dachy, włącznie z gorącym 
asfaltem. 220 funtowe asfaltowe 
‘shingles”. I 90 funtowe “roli” 
dachy. Zawsze dobra robota i 
dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage 
278-1525

222 W. Central, Roselle
EOEM/F

’74 PONTIAC Le Mans sprzedam za 
$1,475. Proszę telefonować na numery 
251-5300 lub 275-5297 i prosić do telefo- 
nu panią Ewę._____________________

POMOC DOMOWA
Raczej zamieszkać. Własny pokój i 
łazienka. 3 dzieci, 2 w wieku szkol­
nym. 5 dni w tygodniu. Chętnie z an­
gielskim. Wymagane referencje.

920-9014

WELDER 
MECHANIC 

Experienced all around plant main­
tenance mechanic. 2 years experience 
a must. Steady work, plenty of over­
time. Good fringe benefits. Apply.

MUST UNDERSTAND ENGLISH.
R. LAVIN AND SONS 

3426 S. Kedzie Chicago, IL

Maintenance Man
Full time for Rogers Pk. apt. bldg. 
Must be experienced & reliable. Good 
salary. Must speak some English.

334-5402

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNlZCNE
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami............... I

Komplety mebli do sypialni.......  I
Łóżko piętrowe “bunk ” lub 

“Hollywood”....................... i
Kanapa i fotel............................... :
Kanapa rozkładana do spania... i 

(polska wersalka)
Telewizja kolorowa...................... I
Komplety mebli do kuchni: stół, 

i cztery krzesła ‘dinette set’...
Kuchnie gazowe (gas ranges)... 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)..................................
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety 

do jadalni...............................
Materace z podstawą sprężynową 

pełnego rozmiaru.................. $ 95
Niemieckie szafkowe ‘stereotype 

players” (patefon-radio- 
magnetofon z kominkiem).... $420 

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku.
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO 

Tel. 486-7838

299-1055
AFCO PRODUCTS INC.

2074 S. Manheim Des Plaines 
(Just North of Touhy)

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktom
MIKE DRAGOWICZ • 581-6535

COUPLE WANTED
For beautiful Frank Lloyd Wright 
home. Grayslake area. Wife house­
keeper — Husband gardner & out­
side work. Food & living quarters 
furnished. We speak German. — 

297-6140

PRACA NA DZIEN
Opieka nad dzieckiem i praca domo­
wa. Musi mówić po angielsku. Blisko 
Dempster i Crawford w Skokie. Wolne 
piątki i soboty. Dzwonić:

673-0464

Factory

DRILL PRESS SETUP
Opening for experienced setup man 
on multiple spindle Natco or Burg­
master. Close tolerance work. Must 
be able to read prints. Steady 
employment. All company benefits. 
AUSTIN CONTINENTAL IND. 
3636 N. Talman 528-9200

DO WYNAJĘCIA
PAR. ŚW. TURYBIUSZA

3801W. 55th Street
Super luksusowe mieszkanie! Ogrze­
wane 5 pokoi — 2 sypialnie. Kuchenka 
gazowa, lodówka, dywany i zasłony. 
Całość nowo dekorowana. Pralnia, 
weranda. Gaz i elektryka włączone. 
Nie ma innych lokatorów — mieszkaj­
cie jak w prywatnym domu. Po dalsze 
informacje dzwonić:

735-5700

PRZYJMĘ DWÓCH 
DOBRYCH MECHANIKÓW 

i jednego bardzo silnego męż­
czyznę.
Wysokie stawki. Dużo over­
time. Musi mieć samochód. 
4584015___ Pytać o Andy

HOUSEKEEPING COUPLE
Full Time Year Around.

For 2 adults. Lake Geneva area. Fur­
nished apartment, board & benefits 
plus salary. 5 day week.

787-5388

GOSPODYNI
$100—$125 tygodniowo. Własny pokój, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934 N. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 lub 824-1843

DUŻA FIRMA 
(Large Linen Supply Firm) 
Potrzebuje Inżyniera z licencją. 

Wolimy z doświadczeniem. Proszę 
wysłać życiorys (Resume) do: 

C.T.R.S.
5730 S. Halsted Chicago, 111. 60621 

E.O.E.

TOOL & DIE MAKER
Exp’d. for job shop. All benefits. Must 
speak some English.

RELYON METAL PRODUCTS 
8030 N. Lawndale, Skokie 

679-1510

GENERAL OFFICE
Immediate opening in our 
business office. Entry level 
position. Light typing & filing. 
Will train, excellent benefits.

Call Mr. Seils 
644-7800

FLORIST SEEKS
city resident for Chicago service. 
Floral prep., del., bks. 12-20 hrs. 
Work from home. Car. req’d. Mileage 
allow. Good compensation. 9 — 4.

433-3911

GOSPODYNI
Z zamieszkaniem. Praca dla przyjem­
nej rodziny mieszkającej w wieżowcu 
nad Jeziorem. “Lake Shore Dr.” Musi 
mówić trochę po angielsku.

Dzwonić 929-4580

MACHINIST 
EXPERIENCED 

Able to set up and operate 
NC machines. Must be able to 
inspect parts. Also need.

ASSEMBLER
WITH Machine Shop Experience 
Free hospital, paid holidays 

and vacation. Near O’Hare airport.

678-4113

Jedno 
Sypialniowe Mieszkanie

(4 pokoje)
Plus Studio Apartment.

w Czystym, spokojnym budynku z 
polskimi lokatorami. $175-$195 mie­
sięcznie. Łącznie z ogrzewaniem.

235-3978

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma przewozowa. 
Nr. ILL. C.C. 43852 MC—C

PRZEPROWADZKI TANIO. SOLIDNIE
i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 342-9657
od 8-ej do 10-ej wieczorem.

FACTORY WORK
PART TIME & TEMPORARY 
We pady daily. Transportation 
furnished. First & second shifts. 
Also machine operators. Punch 
Press & Drill Press. $3.25 — $4.00. 
APPLY: 5:15 A.M. & 1:30 P.M.
Ask for dispatcher Bill Barker

271-1175

PRACA FABRYCZNA
PRACA DORYWCZA 

i TYMCZASOWA 
Płacimy dziennie. Przywozimy i 
odwozimy. Pierwsza i druga 
zmiana. Także operatorzy na 
maszynach i dziurkarkach, opera­
torów na pionowych wiertakach. 
$3.25 — $4.00. — Zgłaszać się: 
5:15 rano i 1:30 po południu.

ILINOIS ALL HELP
LABOR SERVICE

1132 W. Wilson Ave.
Pytać o “Dispatcher” lub 

Bill Barker — 271-1175.

• MILLING MACHINE OPERATOR
• LATHE MACHINE OPERATOR
• OPERATOR DO FREZARKI
• OPERATOR DO TOKARKI

Musi Czytać Rysunki Dobra Zapłata i Ubezpieczenie Medyczne
50 Godzin Tygodniowo 

ZGŁOSZENIA OSOBIŚCIE LUB TELEFONICZNIE

AEROCRAFT INDUSTRIAL CO., INC.
5647 W. Howard—-Niles, IL

Pytać o Andy

Shipping/Clerical
Many varied duties. Typing, shipping, 
packaging, routing. Full time. Lots of 
overtime available.

RICK BEAUMIER
620-2974

Marketing Electronics

Must have knowledge of Lathe, Grinder, Bridgeport & 
AC/DC Welding.
Salary commensurate w/exp. and/or ability. Co. benefits 

& excell, working conditions.
MIKE INTOCCI A

529-2920

ELECTRI-FLEX CO.

RESTAURANT 
MANAGER 

Take over operation of restau­
rant. Male or female. Milwau- 
kee/Belmont area. Must speak 
English.

463-2355
Bet. 2& 4 P.M.

Tool Maker 
Header Set-Up

Exp’d. Day Shift. 50 hr./week. Paid 
hosp. -I- other Co. benefits. Call or 
apply. Ask for Ed.

SOLAR SCREW CORP.
12 Interstate Rd., Addison, II. 

543-0700

MOTEL NA SPRZEDAZ
Wisconsin Dells 

PRZEZ WŁAŚCICIELA 
25 pokoi, z basenem, oraz 4 pokojowe 
mieszkanie dla właściciela. Motel w 
śródmieściu. Dobrze prosperujący in­
teres. Właściciel sprzeda na kontrakt 
z 7% pożyczką. Po więcej informacji 
dzwonić:

(608)253-7771

MACHINIST
Automatic screw machine shop needs 
versatile machinist to design and 
produce fixtures and tooling for sec­
ondary operations equipment, includ­
ing mills, drilling equipment, rotary 
dials, broaches, etc.
Benefits include hospitalization and 
major medical insurance, profit 
sharing, and life insurance.
Our modem air conditioned plant is 
easily reached by expressway and toll 
roads.

SCREW MACHINE & CHUCKER 
SET UP/LAYOUT

A large manufacturer of major appliances requires a Screw Mahine 
and Chucker Set Up/Layout person.
The successful candidate will be experienced in all phases of single and 
multi spindle screw machines, Acme Gridley’s, BSA’s, and Herbert 
Chuckers. Knowledge of tool and cam layout is a must.
The company offers a good hourly rate, an improshare payout, and a 
complete range of paid benefits and profit sharing pension plan. Qualified 
applicants write, wire or call:

Personal Manager Major Appliance Division
McGRAW EDISON LTD.

225 Pinebush Road 
Cambridge, Ont. Canada N3C 2W2 

(519) 623-6500

Hejnaliści Krakowscy
Znany jest powszechnie w Polsce, 

a także poza jej granicami hejnał, 
grany przez strażaków-trębaczy z 
Wieży Mariackiej w Krakowie. Ale 
niewiele chyba osób wie, jak trudna 
to służba.

W czasie trwającego 24 godziny 
dyżuru każdy strażak — grając na 
zmianę z kolegą — musi odtrąbić 
hejnał 48 razy co dwie godziny, w każ­
dym z czterech okienek. Kandydatów 
do pełnienia tej służby jest niewielu. 
Przede wszystkim ze względu na cias­
ne pomieszczenie, w którym trzeba 
przebywać godzinami.

Prawie wszyscy hejnaliści mają 
średnie wykształcenie muzyczne.

Statki
W porcie szczecińskim podniesiona 

została bandera na nowym statku — 
m/s “Kopalnia Szombierki.” Jest to 
pierwszy z serii siedmiu 16.5-tysięcz- 
ników, które zbudowane zostaną dla 
armatora szczecińskiego w ramach 
polsko-brytyjskiej spółki żeglugowej 
w stoczniach brytyjskich. Przewiduje 
się, że do końca br. Polska Żegluga 
Morska przejmie do eksploatacji jesz­
cze kilka tego typu statków.

Będą to największe statki, które 
zawijać mogą do portu szczecińskie­
go z pełnymi ładowniami.

Zlecenia USA 
Dla Polskich Naukowców

Lady Needed For 
House Cleaning 

$4.50 to start, must speak 
English and have own trans­
portation. 827-8808. Ask for 
John.

GOSPODYNI
Z Zamieszkaniem lub Dochodzić 

Dom w Northbrook. Blisko kolejki 
Milwaukee. Stała praca dla poważnej 
pani. Musi mówić choć trochę po 
angielsku. Wynagrodzenie do omó­
wienia. Dzwonić w języku angielskim. 

564-1139

DO WYNAJĘCIA 6ti POKOI
Ogrzewane mieszkanie. Światło i 
ogrzewanie włączone do ceny czynszu. 
Dywany od ściany do ściany. Lodówka 
i piec do got. na miejscu. Drugie piętro. 

2333 W. HADDON
Dzwonić 227-0716, 991-3486, 489-3451 
4 POKOJE umeblowane z łazienką do 
wynajęcia. 1618 Augusta Blvd.

EXECUTIVE ASSISTANT

HOUSEKEEPER 
Experience preferred, knowledge of 
hospital or hotel training very help­
ful. Full time. Flexible hours. For

Pick-Lisle
Operating In The 

BELL SYSTEMS CENTER 
6200 S. ROUTE 53 

LISLE 
Mrs. Geri Riha 

983-2163

MACHINE TOOL REBUILDING

MASTER 
MECHANICS 

& MACHINISTS
Elk Grove Vlg II. Co. has immed. 
openings for QUALIFIED MASTER 
MECHANICS & MACHINISTS for 
trouble shooting & rebuilding of metal 
working machine. Top wage of $11.08 
hr. + cost of living & exc. fringe 
benefits.

364-3200,
ask for Larry Lindquist.

CUSTODIAL WORK - EVES.
CHICAGO CONFECTIONERY MFR. IS SEEKING EXP’D.

CUSTODIAL WORKERS
FOR EVENING SHIFT.

Should have exp. operating Buffing Machine & cleaning packaging 
equipment. Must be able to speak some english.
This is a permanent, full time position w/ a centrally located company 
offering:
• GOOD STARTING SALARY
• COMPLETE BENEFIT PACKAGE
• EXCELLENT WORKING CONDITIONS

If interested please contact:
Bruce Leonard

WM. WRIGLEY JR. COMPANY
3535 South Ashland Ave., Chicago, 1160609 — 523-4040 ext. 315

EOE

TAWERNA na sprzedaż z budynkiem, 
5007 W. Irving Park._______________
DO WYNAJĘCIA tawerna i restaura­
cja. Okolica Irving i Laramie. 736-7170 
lub po 5.775-9735.

Do Wynajęcia
Dwie piękne czwórki, po dwie 
sypialnie w każdym mieszka­
niu. Także bardzo duża ume- 
blowana trójka. Tel. 237-3509. 
NA JACKOWIE 5 pokoi, umeblowane. 
Spokojnym. 489-6008.________
4 POKOJE do wynajęcia na Jacko­
wie. Ogrzewane, dywany. Dla star­
szych. Wolne od 1 stycznia. 276-6652 po 
7-ej.

ZESPÓŁ muzyczny grający nowe i 
stare przeboje, przyjmie jeszcze gra­
nie na Sylwestra lub party. Dzwonić 
po 6 wieczorem. 772-2260.__________
PRZYJMĘ granie na Kordowox lub 
Perkusi do zespołu muzycznego na 
party lub w lokalu. Posiadam apare- 
turę i śpiewam. Dzwonić po 6 wie­
czorem. 772-2260. 

1 Large Room, Stove 
and Refrigerator

Clean employed man over 40. No 
drinking. Vicinity Pulaski & North 
Ave. Call after 4 p.m. SP2-7554.______
5 POKOI do wynajęcia. Dzwonić po 
6-tej. 282-5692.
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Ocena Wartości Obligacji 
Miejskich Spadła Ponownie

Istniejący kryzys finansowy Rady 
Szkolnej, a przede wszystkim nie 
uiszczenie przez tę instytucję w ter­
minie sumy do $15.8 min, jaka miała 
być wypłacona miastu Chicago tytu­
łem czynszu, sprawił, iż czołowa no­
wojorska firma zajmująca się usta­
leniem oceny i wartości kredytu, 
obniżyła drastycznie pozycję niektó­
rych obligacji wypuszczonych przez 
Publiczną Komisję Budowlaną.

Fakt ten należy zanotować jako 
pierwszy bezpośredni przejaw skut­
ków istniejącego kryzysu finansowe­
go, w jakim znajduje się Chicagoska 
Rada Szkolna. Rzutuje to automa­
tycznie na ogólną ocenę w zakresie 
kredytu miasta Chicago.

Jednocześnie przedsiębiorstwo pn. 
Moody’s Investors Service wystawiło 
ponownie niższą niż dotychczas ocenę

Decyzja Sądu 
w Sprawie Szpiegostwa

W środę federalny sąd okręgowy 
wydał decyzję, która otacza tajemni­
cą sprawę współpracy FBI z wywia­
dem rządu polskiego przeciwko oby­
watelom amerykańskim.

Sędzia John F. Grady prowadzący 
sprawę zamknął tym samym debaty 
przeciwko osobom zamieszanym w 
szpiegostwie.

Decyzja sądu dotyczy obu spraw 
złożonych w federalnym Sądzie Naj­
wyższym przez chicagoskiego adwo­
kata Melvyna Steina, specjalizujące­
go się w załatwianiu spraw emigra­
cyjnych dla polskich emigrantów po­
litycznych.

Wydanie powyższej decyzji nastą­
piło na żądanie Departamentu Spra­
wiedliwości.

w odniesieniu do obligacji (bondów) 
wypuszczonych przez Chicagoską Ra­
dę Szkolną. Ocena ta była i tak już 
dość niska, wyrażała się bowiem lite­
rą B. Obecnie spadła jeszcze niżej — 
na Ba.

Ostatni spadek w zakresie oceny 
wartości bondów Rady Szkolnej, sta­
nowi dla niektórych obserwatorów 
wskaźnik, że Rada znajduje się w sy­
tuacji finansowo niebezpiecznej, 
albowiem zachodzi groźba niewy­
płacalności obligacji. Termin płatno­
ści obowiązuje w dniu 1 stycznia. 
‘‘Obniżenie skali wartości o jeszcze 
jeden, dalszy stopień, wskazuje na to, 
że rynek posiada niewielkie zaufanie 
do Rady,” stwierdził jeden z obser­
watorów.

Pomimo tego, że Rada Szkolna jest 
instytucją samodzielną, niezależną od 
administracji miasta Chicago, znaw­
cy zagadnień finansowych w ratuszu 
wyrazili zaniepokojenie zaistniałą 
sytuacją, wysuwając opinię, że kry­
zys finansowy Rady rzutować będzie 
nieprzychylnie na ogólną postawę fi­
nansową miasta.

Instytucje zajmujące się nabywa­
niem obligacji sądzą, że środowisko 
to wiąże automatycznie bondy miej­
skie z hondami Rady Szkolnej, wsku­
tek czego należy liczyć się z faktem, 
iż również obligacje wypuszczone 
przez miasto mogą utracić w swej 
ocenie wartości.

Obniżona ocena wartości bondów 
świadczy o tym, że instytucje zajmu­
jące się ich nabywaniem, stają się nimi 
mniej zainteresowane, wskutek czego 
obligacje te muszą być sprzedawane 
w oparciu o wyższą stopę procento­
wą.

IVI-IPO Krytykuje Budżet 
Proponowany Przez Byrne

James Masini przewodniczący 
Independent Voters of Illinois-Inde­
pendent Precinct Organization (IVI- 
IPO) i były aiderman z wardy 44 
Dick Simpson reprezentujący Munici­
pal Affairs Committee wezwali mayor 
Byrne do skorygowania przedstawio­
nego przez nią projektu budżetu na 
rok 1980. W środę przedstawili oni 
opinię na temat nowego budżetu jaka 
wydana została po dyskusji wśród 
organizacji reprezentujących miesz­
kańców miasta, którzy czynnie popie-

Skradziono Samochód 
Mayorowi Gary

Policja chicagoska poszukuje czar­
nego Cadillaca, należącego do mayo- 
ra Gary, Richarda Hatcher’a który 
został skradziony z parkingu restau­
racji Soul Queen przy 9031 S. Stony 
Island. Strażnik osobisty mayora, 
Louis Drinkard zeznał na policji, że 
samochód został skradziony podczas 
jego pobytu w restauracji około godz. 
11:30 w nocy w niedzielę.

Samochód wyposażony był w radio 
policyjne i posiadał tablice rejestra­
cyjne stanu Indiana z następującymi 
numerami 30028.

Derwiński 
Kandydatem

Kongr. Edward Derwiński (R. z 4 
Dystr.) ogłosił oficjalnie, że kandy­
duje ponownie. Będzie to jego 12 ka­
dencja w Kongresie Stanów Zjedno­
czonych. Okr. 4, który Derwiński re­
prezentuje w Washingtonie, obejmuje 
południowe i południowo-zachodnie 
osiedla pow. Cook.

Kongr. Derwiński zwyzięża zwykle 
dużą różnicą głosów. Jest on człon­
kiem komitetów Izby: Spraw Zagra­
nicznych, Poczty i Służby Cywilnej. 
Wszyscy republikańscy komitymani 
w Okr. 4 popierają kandydaturę Der- 
wińskiego. 

rali panią Byrne w czasie kampanii 
wyborczej, kiedy ubiegała się ona o 
urząd mayora. W wyniku dyskusji 
nad przedstawionym projektem bu­
dżetu, reprezentanci tej grupy miesz­
kańców stwierdzili, że mayor Byrne 
nie dotrzymała obietnic złożonych wy­
borcom w czasie kampanii przedwy­
borczej. Wzywają oni do przeprowa­
dzenia korekty budżetu przed poda­
niem go pod głosowanie zatwierdza­
jące przez Radę Miejską. Głosowanie 
to przewidziane jest na środę w przy­
szłym tygodniu.

Masini powiedział, że po ogłoszeniu 
projektu budżetu mayor nie mogła 
liczyć na poparcie mieszkańców 
miasta gdyby teraz przeprowadzone 
były wybory.

Powiedział on, że jak wynika z 
analizy nowego budżetu przeznacza 
się w nim mniej pieniędzy na cele 
służące dobru mieszkańców. Wynika 
z tej analizy bowiem, że na kluczowe 
programy leżące w interesie obywate­
li poszczególnych dzielnic przeznaczo­
no o 1.5% mniej pieniędzy niż za 
czasów administracji M. Bilandica.

Ostrej krytyce poddano nowy de­
partament do spraw dzielnic utworzo­
ny przez mayor Byrne. Masini powie­
dział, że nie jest on żadnym nowym, 
tylko powtórzeniem dawnego Office 
of Inquiry, który pracował nieudol­
nie. Obecny Departament of Neigh­
borhoods jest tak samo nieefektywny 
i ma te same zadania. Masini nazwał 
to “nową dekoracją starej wystawy.” 
Masini podkreślił, że nowy budżet 
nie uwzględnia absolutnie potrzeb 
dzielnic i powinien być skorygowa­
ny.

Jedyną pozytywną stroną w obec­
nym budżecie jest wg. opinii organi­
zacji reprezentujących mieszkańców 
poszczególnych dzielnic jest fakt, że 
jest on jasny i posiada załączniki 
których dawniej nie podawano, czy­
niąc przez to niektóre pozycje w bu­
dżecie niezrozumiałe dla czytelnika.

TEHERAN. — Demonstrujący tłum wyległ na ulice w odpo­
wiedzi na wezwanie ayatollah Khomeini do masowego po­
parcia grupy fanatyków przetrzymujących ciągle w okupowa­
nym gmachu ambasady zakładników amerykańskich. (UPI)

CALUMET CITY, ILL. — Elizabeth Montagne, sekretarka w 
ambasadzie amerykańskiej w Teheranie, którą przetrzymywano 
wraz z innymi zakładnikami, zwolniona została po 16 dniach. 
Wraz z bratem przegląda zdjęcia zrobione w czasie przeży­
tych dni grozy. (upi)

Na Koncie Rady Szkolnej 
Ciąży Dług w Wys. $44 Mil.

Zgodnie z informacją podaną w 
środę przez panią William L. Rohter, 
wybraną niedawno prezesem Rady 
Szkolnej, na koncie Rady ciąży dług 
w wysokości $44.2 mil. Są to prze­
ważnie fundusze, jakie zostały odcią­
gnięte z tygodniowych czeków nau­
czycieli, a których nie przekazano wg 
przeznaczenia, tj. do urzędu podatko­
wego, stanowego itd.

Niezależnie od tego, że Rada nie 
przekazywała potrącanych pracowni­
kom pieniędzy do federalnego i sta­
nowego urzędu podatkowego, co ty­
dzień odciągano — na zasadzie ruty­
ny — pewne sumy pieniędzy na rzecz 
spółki kredytowej, ubezpieczenia, 
opłat związków zawodowych, itp. Ża­
dne z tych funduszy nie były wszak­
że przekazywane zgodnie z ich prze­
znaczeniem.

Pani Rohter stwierdziła, iż potrą­
canie pracownikom pieniędzy na róż­
ne wymienione cele, i nie przekazy­
wanie ich zgodnie z przeznaczeniem 
stanowi wyraźne naruszenie prawa 
federalnego. Oświadczyła ona, iż w 
następstwie serii pytań — na temat 
tych problemów — skierowanych pod 
jej adresem przez dwóch reporterów 
dziennika Chicago Tribune, postano­
wiła zwołać wieczorem konferencję 
prasową, celem ujawnienia ogólnego 
obrazu sytuacji finansowej.

Prezes Rady oświadczyła, że nie 
wie, czy potrącane pracownikom pie­
niądze były wykorzystane na inne 
cele, czy też po prostu Rada Szkol­
na nie posiada ich.

W chwili obecnej dług, jaki ciąży 
na koncie Rady Szkolnej wynosi 
$44.2 mil. Suma ta oparta jest na 
należnościach, jakie winny były być 
wpłacone do dnia 30 listopada. Jedy­
ny wyjątek — jak stwierdziła pani 
Rohter — stanowi tu podatek stano­
wy, którego termin płatności upływa 
dopiero 15 grudnia.

Wymieniona suma obejmuje m.in. 
takie pozycje, jak $12.2 mil., które 
Rada winna jest różnego rodzaju do­
stawcom oraz $1.4 mil., jakie stano­
wi dług za wyświadczone usługi.

Ponadto pani Rohter wymieniła 
następujące pozycje:

— Emerytury nauczycieli — $2.4 
mil.;

— Emerytury miejskie — $600,000;
— Dożywotnie renty, chronione usta­

wą podatkową — $2.9 mil.;
— Opłaty na rzecz związku zawodo­

wego — $300,000;
— Spółka kredytowa pracowników 

-^$1.5mil.;
— Federalny podatek dochodowy

— $15.9 mil.;
— Stanowy podatek dochodowy — 

$1.9 mil.;
— Opłaty na rzecz ubezpieczenia

— $4.7 mil.;

— Usługi — $1.4 mil.;
— Dostawcy — $12.4 mil.
Prezes Rady Szkolnej oświadczyła, 

iż wystawiono już czeki pokrywające 
wszystkie wyszczególnione pozycje, 
z wyjątkiem dwóch — podatku fede­
ralnego i stanowego. Czeki nie zosta­
ły jednakże wysłane.

Pani Rohter zapewniła, że wszy­
stkie transakcje będą obecnie prze­
prowadzane otwarcie i nic nie będzie 
ukrywane. Stwierdziła ona, iż śledz­
two, jakie ma być przeprowadzone 
w sprawie dotychczasowej działalno­
ści Rady Szkolnej, winno wykazać, 
kto zawinił i kto jest odpowiedzialny 
za dotychczasową niedołężną działal­
ność finansową Rady.

★ ★ ★
W międzyczasie opracowany na po­

czekaniu plan wybawienia Rady Szkol­
nej z obecnego kryzysu finansowego, 
spalił na panewce. W środę wieczo­
rem, po całodniowej sesji z udziałem 
przedstawicieli władz miejskich i sta­
nowych oraz bankierów, okazało się, 
że plan nie posiada poparcia jednej, 
kluczowej w tym względzie osoby, tj. 
gub. Thompsona. Swego czasu guber­
nator oświadczył, iż jest przeciwny 
użyciu na większą skalę funduszów, 
stanowych na cele wybawienia z 
kłopotów finansowych szkolnictwa 
chicagoskiego.

Mayor Byme wyznaczyła na piątek 
na godz. 10 rano konferencję praso­
wą, w czasie której ujawnić ma szcze­
góły związane z rozwiązaniem kryzy­
su finansowego Rady Szkolnej.

Michael Daley Otrzymywał 
Honoraria Od Demokratów

' Dziennik Sun-Times ujawnił, że 
Michael J. Daley, syn zmarłego 
mayora Chicago, otrzymywał w okre­
sie od r. 1969 aż do chwili śmierci 
swego cjca w r. 1976, tysiące dola­
rów, wypłacanych przez Partię Demo­
kratyczną w pow. Cook. Pieniądze te 
stanowiły honoraium za usługi natury 
prawnej, świadczone przez adwokata 
M. Daley.

Michael Daley od dawna groma­
dził dokumentację mającą stanowić 
podstawę do wykazania, iż w istocie 
wykonywał on pewne obowiązki na 
rzecz Partii Demokratycznej i z tego 
tytułu zasługiwał na otrzymanie hono- 
rium. Liczył się on z faktem, iż spra­
wa ta zostanie wywleczona na światło 
dziennie w związku z kampanią, wy­
borczą, jego brata, Richarda Daley.

Ze źródeł zbliżonych do Michaela 
Daley pochodzi wiadomość, że nie 
dysponuje on dokładnymi cyframi, 
gdy idzie o rachunki wystawione Partii 
Demokratycznej w pow. Cook. Daley, 
pobierał honoraria od demokratów w 
ciągu 8 lat, od r. 1969, tj. od chwili, 
gdy rozpoczął swą praktykę adwo­
kacką.

Z tego samego źródła pochodzi wia­
domość, że w pojęciu Michael Daley, 
informacja na temat utrzymanej w 
sekrecie dodatkowej pensji, jaką po­
bierał podobno jego ojciec (w wys. 
$25,000 rocznie) przeciekła z rątusza

miejskiego. Pensję tej wysokości po­
bierać miał zmarły Richard Daley 
jako przewodniczący Partii Demokra­
tycznej w pow. Cook (niezależnie 
oczywiście od swych poborów zwią­
zanych ze stanowiskiem mayora mia­
sta Chicago). Michael Daley powie­
dział, że liczył się on z tym, iż znaj­
duje się jako następny na liście kan­
dydatów — w ramach akcji mającej 
na celu zniesławienie rodziny Daley.

Richard M. Daley poróżnił się z 
mayor Byme. Zwalcza on kandydata 
Partii Demokratycznej, aid. Edwarda 
M. Burke (14. warda), który ubiegać 
ma się o stanowisko prokuratora sta­
nowego pow. Cook. Daley oświadczył, 
że będzie ubiegać się przeciw Burkemu 
— jako niezależny.

Michael Daley powiedział, iż hono­
raria, jakie pobierał za usługi natury 
prawnej od Partii Demokratycznej, 
były jak najbardziej zgodne — gdy 
idzie o ich wysokość — z wytycznymi 
ustalonymi przez zrzeszenie prawni­
ków.

Śmierć w Wyniku Poparzeń
Stanley Connelly, 80, zmarl prze­

wieziony do szpitalu przez strażni­
ków, którzy wezwani zostali do płoną­
cego mieszkania w nocy we środę. 
W płonącym mieszkaniu znaleziono 
poparzonego Connelly leżącego w łóż­
ku. Ogień rozpoczął się od materaca.

Byrne — Pracownicy CTA Mogą 
Być Zastąpieni Bezrobotnymi

Mayor Byme ostrzegła w środę pra­
cowników CTA, iż władze miejskie są 
w posiadaniu listy “tysięcy” bezro­
botnych robotników, którzy są gotowi 
z chęcią zastąpić kierowców CTA i 
motomicznych kolejek, w wypadku, 
gdyby doszło do strajku.

Odpowiadając na groźby związku 
zawodowego pracowników CTA, który 
nosi się z zamiarem przeprowadzenia 
strajku, jeśli nie uzyska wyrównania 
poborów w związku ze zwyżką kosz­
tów utrzymania — Byme oświadczyła 
wobec reporterów prasowych, że 
strajk nie sparaliżuje działalności 
CTA.

John Weatherspoon, prezes związku 
zawodowego pracowników CTA 
(Amalgamated Transit Union, Local 
214) ostrzegł, iż strajk kierowców CTA 
unieruchomiłby miasto. Oświadczył 
on, iż wypadku, jeśli związek nie uzy­
ska zgody na postawione warunki 
(podwyżka poborów w związku ze 
wzrostem kosztów utrzymania), pra­
cownicy CTA gotowi są wyjść na 
strajk. \

“Nie uda mu się unieruchomić mia­
sta’, oświadczyła pani Byme, nawią­
zując do wypowiedzi Weatherspoon’a.

Odpowiadając na pytania reporte­
rów prasowych, Byme powiedział, iż

wszyscy pracownicy, którzy mogliby 
zastąpić strajkujących kierowców 
CTA, znajdują się w tej chwili bez 
pracy. Jest ich tysiące i są oni gotowi 
każdej chwili podjąć pracę, stwierdziła 
mayor Byme.

Prywatnie władze CTA stwierdziły, 
iż projekt kontynuowania działalności 
CTA przy pomocy niewykwalifikowa­
nego personelu zastępczego, pracują­
cego często na pół etatu, byłaby ra­
czej niemożliwy do zrealizowania. 
Władze CTA przyznały jednakże, iż 
możliwe jest kontynuowanie na ogra­
niczoną skalę mchu na trasach kole­
jek, używając do tego celu personelu 
nadzorczego CTA.

Wskazano na fakt, iż w godzinach 
szczytowego nasilenia na ulicach mia­
sta kursuje 2,200 autobusów. Prze­
szkolenie kierowcy autobusu CTA zaj­
muje dwa tygodnie. Dopiero po tym 
terminie kierownicy otrzymują specjal­
ną licencję wymaganą przez władze 
stanowe.

W środę ujawniono również, że 
mayor Byrne odrzuciła ofertę pośred­
niczenia w prowadzonych pertrakta­
cjach — przedstawicieli federalnej in­
stytucji pn. Federal Mediation and 
Conciliation Service.

Powiat Du Page Straci $4 Mln 
z Funduszy Federalnych

Rząd Federalny postanowił skreślić 
z funduszy pomocy na rozwój sku­
pisk miejskich sumę $4 min prze­
widywanych dla powiatu Du Page w 
roku 1980.

Decyzja cofnięcia subsydiów wytłu­
maczona została faktem podniesienia 
czynszów za mieszkania w budynkach 
na terenie powiatu Du Page dla ro­
dzin mało i średnio zarabiających.

Wiadomość o wstrzymaniu przy­
dzielonej sumy $4 min spotkała się 
z ostrą krytyką w łonie Rady Powia­
towej.

Mary Eleanor Wall, przewodniczą­
ca Komisji Planowania przy Radzie 
Powiatowej powiedziała, że jest to 
decyzja bezprawna. Dodała, że o tej 
decyzji została powiadomiona w roz­
mowie telefonicznej z Robertem Em­
bry, asystentem w Departamencie 
Housing and Urban Development 
(HUD). Embry powiedział, że prze­
słał oficjalny list do przewodniczące­
go Rady Powiatowej Jack Knuefera 
zawiadamiający go o decyzji HUD.

Wstrzymanie przydziału sumy $4 
min stawia pod znakiem zapytania 
realizację planu budowy nowej kana­
lizacji i ułożenia chodników dla pie­

szych w niektórych osiedlach powiatu 
Du Page. Prace te, jak również za­
kup pewnych terenów, planowane by­
ły na terenie Addison, Bensenville, 
Wood Dale i West Chicago.

W sprawie podwyżki czynszu dla ro­
dzin ubogich i średnio zamożnych, 
bezpośredniej przyczyny cofnięcia 
przydziału pieniędzy, Knuepfner po­
wiedział, że Rada Powiatowa dopła­
ca do mieszkań zajmowanych przez 
3,400 rodzin i planuje objęciem do­
płatą dalsze rodziny, natomiast pod­
wyżka został wprowadzona tylko w 72 
wypadkach. Dodał on, że pomieszcze­
nia mieszkalne przewidywane dla dal­
szych rodzin niezamożnych miały być 
budowane właśnie na terenach, które 
planowano zakupić. W związku jed­
nak z decyzją HUD realizacja pro­
jektu nie wydaje się realna. Knuep­
fner powiedział, że wobec wzrostu 
ogólnych kosztów utrzymania i kosz­
tów robocizny dawne stawki pobiera­
ne za czynsz są nierealne i mała ich 
podwyżka jest konieczna.

W swoim liście do Rady Powiato­
wej przedstawiciel HUD, Embry na­
wołuje do rewizji polityki powiatowej 
Komisji Mieszkaniowej i do współpra­
cy Rady z Komisją na przyszłość.

62 Proc. Czarnych Niemowląt 
Rodzi Się z Nielegalnego Związku
Blisko % wszystkich czarnych nie­

mowląt rodzi się z rodziców będą­
cych w związku pozamałżeńskim, jak 
oświadczył socjolog Pierre de Vise, 
pracownik naukowy School of Urban 
Sciences na Uniwersytecie Illinois 
Chicago Circle.

Procentowo wynosi to 62% wszyst­
kich narodzin dzieci rasy czarnej. 
Dla porównania dzieci białych ze 
związków pozamałżeńskich rodzi się 
około 14%.

W większości wypadków matkami 
dzieci są nieletnie kobiety. Wysoki 
procent narodzin dzieci z młodocia­
nych matek wypływa z polityki stanu 
przeciwnej pokrywaniu z funduszy 
Medicaid zabiegów przerywania cią­
ży.

Stanowisko socjologa w tej sprawie 
zostało ustalone na podstawie badań 
opinii publicznej, przeprowadzonych 
przez instytucję Illinois Caucus on 
Teen-age Pregnancy w kwaterze 
Operation PUSH przy 930 E. 50 ulica.

W ciągu dwóch dni przedstawiło 
swój punkt widzenia 75 osób, w tym 
kilku ustawodawców. Opierając się 
na informacjach wynikających z ba­
dań Kongres Ustawodawczy Kobiet, 
w skład którego wchodzi 25 członków 
z terenu Illinois zaproponował ustawę 
w tej sprawie.

Przewodniczący operacji PUSH, 
Rev. Jesse L. Jackson zwrócił się 
ponadto do rodziców rasy czarnej, 
aby pomogli w zmniejszeniu tych nie­
pokojąco wysokich cyfr. Propozycja 
Jacksona w tej sprawie sprowadza 
się do uświadomienia seksualnego 
dzieci w domu od najwcześniejszych 
lat.

Duży procent narodzin dzieci ze 
związków nielegalnych i młodocia­
nych matek obciąża stan odpowie­
dzialnością finansową za ich wycho­
wanie, matki bowiem w większości 
wypadków nie mają żadnych środków 

dochodu i zawodu na przyszłość.
Około połowy funduszy, którymi dy­

sponuje agencja Aid to Families 
with Dependent Children otrzymują 
nieletnie matki, co w skali krajowej 
kosztywało państwo w 1975 r. $4.6 
miliardów.

Nie koniec na tym, dzieci zrodzone 
z takich związków zazwyczaj są udrę­
ką dla społeczeństwa przez całe swoje 
życie.

W Chicago, jak wynika z obliczeń 
De Vise 36% dzieci zrodzonych jest 
z białych matek i 88% z czarnych 
matek, które nie pozostają w legal­
nym związku małżeńskim.

Cyfry te więc bardzo podskoczyły 
w porównaniu z rokiem 1960, kiedy 
takich niemowląt białych rodziło się 
11% i czarnych 45%.

W obliczu przyrostu De Vise prze­
powiada, że jeśli sytuacja nie ulegnie 
zmianie w najbliższej przyszłości, w 
1980 r. około połowy wszystkich nowo­
narodzonych dzieci czarnych będzie 
posiadało matki korzystające z pomo­
cy społecznej.

Córka Byrne Za 
Kierownicą Autobusu

Kathy Byrne, córka mayora miasta 
przeszła 5 dniowy kurs nauki jazdy 
autobusem CTA. Była ona jednym 
z trzech przedstawicieli personelu 
administracyjnego CTA, których 
uczono jazdy autobusem CTA w za­
jezdni autobusowej u zbiegu North 
i Cicero.

22-letnia Kathy Byme jest kore­
spondentem prasowym Chicago 
Transit Authority.

Mayor miasta po ukończeniu z suk­
cesem kursu jazdy autobusem przez 
swoją córkę oświadczyła, że w obli­
czu narastającego strajku kierowców 
autobusów CTA zastąpi ich kobieta­
mi, które o wiele łatwiej będzie można 
znaleźć.


